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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. Ś. wieezerem 
W dnie świateezne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w połndnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięczni» zł. $*— kwartalnie zł. 6*— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego |. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 


We Lwowie 


miesiecznie „A. . . „złe 1.50 


kwartalnie <$e . . . . „ 450 
Na prowincyi 
miesięcznie - . . . . . złr. 2.— 
kumanan > . s aś s s» 6— 
półrocznie . .. „12— 


z bieżącej chwili. 
Lwów d. 4. maja. 


(Z sejmu węgierskiego. — Obniżenie renty procentowej w 


- Londynie. —— Odpływ złota do Ameryki i tegoż przyczyny). 
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W węgierskiej Izbie posłów 
od kilku dni toczy się debata nad kwestya 
przedłużenia prowizoryum bu- 
dżetowego. Zdaje się, że przewodnicy opo- 
zycyi żałują teraz, iż rozprawę ogólną nad przed- 
łożeniem pozwolili tak prędko skończyć. Starają 
się więc teraz to naprawić za pomocą grzecznej 
obstrukeyi w rozprawie szczegółowej. Także zda- 
je się, iż w ostatnich czasach przyszło znowu 
do ściślejszego porozumienia pomiędzy hr. Appo- 
nyim i najskrajniejszą lewicą. Wśród takich oko- 
liczności może dalszy tok rozprawy budżetowej 
przynieść jeszcze rozmaite wypudki niespodzie- 
wane. W każdym razie, przyjdzie jeszeze w cza- 
sie obrad nad budżetem ministerstwa oświaty i 
wyznań kwestya udzielania chrztu św. dzieciom 
rodziców innego wyznania, i to nietylko opozy 
cya, ale i liberalne stronnictwo ma zażądać wy- 
jaśnień o stanie bieżącym tej sprawy. 

Bank londyński obniżył ratę procentową o 
1° tj. na 27/,. Jest to najważniejszy wypadek 
dni ostatnich w ruchu finansowym Europy. Od 
"marca 1888 nie było tak niskiej raty procento- 
wej w Londynie. Wszystko przyczynia się dziś 
do zwiększenia napływu złota w kasach banko- 
wych. Wielki ruch przedsiębiorczy jakby zata- 
mował się, szukając nowych kierunków. O wiele 
mniej zakłada się towarzystw nowych akcyjnych, 
handel zagraniczny wykazuje o wiele mniejsze 
cyfry za pierwsze miesiące roku. Nikt nie ma 
ochoty nowych próbować awantur z Argentyną 
lub Brazylią; nikt dziś nie będzie wystawiał 
weksli, aby pożyczone pieniądze lokować w pa- 
pierach zamorskich. Spekulacya nie szuka prze- 
to kredytu w banku londyńskim; skupia się ona 
po ciężkich stratach, — ratuje co może z ruiny 
Hinansowej państewek amerykańskich. Oto roz- 
(wiązanie zagadki napływu złota do kas banko- 
(wych. Nie ma też obawy, aby w najbliższej przy- 
szłości stan ten obfitości kapitałów uległ zbyt 
nagłej zmianie. Nie można jednak ztąd wycią- 
gać znowu wniosków, jakoby w Londynie była 
teraz pora najlepsza zaciągać większe pożyczki — 
jak to głoszą niektóre pisma wiedeńskie, wska- 
zując na niską stopę procentową w Anglii. Times 
w onegdajszym numerze rozwodził się nad tą 


Węgry. Times wypowiada swoje zadowolenie 


fisz pożyczki zamierzonej przez Austro- 
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z tego, że rządy austryacki i węgierski wedle 
wiadomości nadeszłych do Londynu nie zacią- 
gna ‘d razu pożyczki na cele regulacyi waluty, 
ale rozdzielą ją na drobniejsze kilkakrotne ope- 
racye. Myśl to nader szczęśliwa, zdaniem pisma 
londyńskiego, gdyż obecna Sytuacya na targu 
pieniężnym Kuropy jest niekorzystną dla wiel- 
kich transakcyj, I w południowej Ameryce, Ro- 
syi, Włoszech, jakoteż w innych państwach jak 
w Hiszpanii i Portugalii dominującem znamie- 
niem chwili są kłopoty finansowe, 

Nie wiele więc znaczy obniżenie stopy pro- 
centowej w Londynie dla celów, które mają na 
oku zwolennicy czysto złotej waluty w Austro- 
Węgrzech. Nie wiele też znaczy szybki wzrost 
zapasów złota w banku francuskim, który 
z ostatnim wykazem wynosi bli- 
sko 12 milionów franków. Ta obfitość złota jest 
tylko dowodem ogólnej nieufności po klęskach 


QUARNERO. 


Izydora IL. 


(Dokończenie. ) 


— Kogo wyglądam? — odparł wreszcie po 
długim namyśle — nikogo!... Ot tak, chodzę so- 
bie i patrzę na (Quarnero. Na połów iść z inny- 
mi za stary już jestem i nie zdużam, więc choć 
popatrzyć chcę jeszcze na morze i powietrza się 
jego nałykać, zanim spać pójdę do chaty. Oh, 
oh, starość nie radość signore.. 

Usiadł na niskim palu ĉo którego zwykle 
przypinano łodzie, wsparł brodę na dłoniach a 
potem mówił dalej, jakby do siebie: 

— Dawniej, inaczej bywało! Na kilka mil 
w około nie było sprawniejszego nademnie ry- 
-baka, nie było tęższego chłopca |... Ileżto ja borz 
na morzu nie przetrwałem! jakiehto rzeczy ja 
nie dokazałem, sam jeden na mojej łodzi, aż się 
najśmielsi żeglarze dziwilil... A dziś eo?... Ot 
na dziada zeszedłem, niczego już nie potrafię, 
niczemu już nie podcłam l... A takby się chciało 
przydać jeszcze na coś! bodaj wypłynąć choć 
raz jeszcze, razem z innymi na (©uarnero, na te 
wody co zdają się być takie spokojne i ciche 
a takie są groźne i tyle kryją w sobie strachów 
i potworów I... ; 

— O signore! — zwrócił się do mnie, pod- 
nosząc głowę — ty patrzysz na ((uarnero 1 my- 
ślisz, że on jak dziecko... Nie wierz mu! On się 
tak ezai tylko, Nikt nie wie ale ja wiem i wie- 
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finansowych, depresyi w handiu i przedsiębior- 
stwach, — to bogactwo banków zawsze było i 
będzie ubóstwem spekulacyi, ubóstwem śmielszej 
inieyatywy. Ameryka posyła znaczne sumy złota 
do Europy. W roku ubiegłym sumy te obliczano 
na 50 milionów dolarów, po odciągnięciu już tych 
przesyłek, które Europa uskuteczniała do Stanów 
Zjednoczonych. Zapewne takie sumy pokaźne 
nie mogą zostać bez wpływu na usposobienie 
targu pieniężnego w Londynie i Paryżu, ale wa- 
żniejszą od samej obfitości złota —- jest ufność, 
odwaga i przedsiębiorezość spekulacyi. Otóż tei 
nie ma teraz i nie tak prędko ona wróci. Dla- 
tego też wszystkie piosnki o ściąganiu złota 
z zachcdu Europy zapomocą prostego podpisania 
obligacyi przez rząd są fałszywe. 

Zresztą należałoby wyczekiwać, czy dotych- 
czasowy odpływ złota ze Stanów Zjednoczonych 
trwać będzie dalej, — wyczekiwać należałoby, 
czy sprawdzą się przepowiednie, które przypisują 
ten odpływ złota tendencyom rządu amerykań- 
skiego podniesienia wartości srebra. Trudno zro- 
zumieć, dlaczego srebro miałoby wypierać złoto 
ze Stanów Zjednoczonych, skoro bilans handlo- 
wy kraju tego jest świetny, skoro nikt do Sta- 
nów Zjednoczonych nie importuje białego kru- 
szcu, aby je wymieniać na złoto, skoro przeci- 
wnie eksport srebra ze Stanów Zjednoczonych 
do Azyi jest niezwykle ożywiony, i jak eały ruch 
handlowy z Azyą, ciągle podnosi się i wzrasta. 

Stany Zjednoczone dzięki nieurodzajowi ro- 
syjskiemu i dzięki niezmiernie bogatemu żniwu 
własnemu, zaopatrywały Europę w roku ubie- 
głym w mierze większej, niż w latach innych 
zbożem. Wytłómaczyć więc odpływu złota z Ame- 
ryki do Kuropy nie można utartym frazesem, że 
srebro je wypiera, bo Stany Zjednoczone nie 
żadnych zobowiązań z tytułu wymiany 
swoich towarów z liuropą, nie potrzebują też 
płacić ani srebrem, ani złotem i nie zależą wcale 
od popytu londyńskiego czy berlińskiego za 
kruszcem droższym, więcej wartościowym. 

Jeśli złoto odplywało ze Stanów Zjednoczo- 
nych, to powodów do tego szukać trzeba gdzie- 
indziej. Angielscy i francuscy kapital:ści skupili 
byli przed laty wielkie sumy obligacyj kolejo- 
wych i akcyj innych towarzystw amerykańskich. 
Dzięki ożywionemu eksportowi zboża, akcye ko- 
lejowe nadzwyczaj szybko podnosiły się w kur- 
sie. Użyto tedy w luuropie sposobności do sprze- 
daży tych papierów z zyskiem wielkim. Część 
poszła na opłacenie eksportu amerykańskiego, 
część stała się powodem odpływu złota ze Sta- 
nów Zjednoczonych. Jak długo ten odpływ po- 
trwa, jakie on przybierze rozmiary, nikt dziś 
przewidzieć nie może. 


W sprawie nauki religii mojżeszowej 
w szkołach publicznych. 


Lwów d. 4. maja. 

Przytoczyliśmy w numerze onegdajszym ra- 

żący fakt trudnego do nuwierzenia pogwałcenia 
ustawy o języku wykładowym, jakiego dopuściły 
się nasze władze szkolne przez poruczenie wy- 
kładu religii uczniom lwowskich szkół średnich 
wyznania mojżeszowego nauczycielowi, który wy- 
kłada ją w języku niemieckim, ponieważ 
języka wykładowego tutejszych szkół nie rozumie. 
Wyobraźmy sobie, jaka powstałaby wrzawa 

w całym kraju, gdyby np. znalazł się katolicki 
katecheta, który dla swojej osobistej dogodności 
prowadziłby naukę w innym języku, niż jest 
przepisany ustawą 0 języku wykładowym? Z pe- 
wnością naraziłby się taki katecheta na surowe 
dochodzenia dyscyplinarne, i ostatecznie musiał- 
by zastosować się do obowiązujących przepisów, 
albo ustąpić z posady. Ciekawa rzecz, czy Rada 
szkolna krajowa znajdzie sposób na to, ażeby 
dia uczniów wyznania mojżeszowego lwowskich 
szkół średnich z językiem wykładowym polskim 
zapewnić pobieranie nauki religii w tym języku? 
Niestety pan dr. Caro, nie jest sam jeden 

z grona nauczycieli religii mojżeszowej w szko- 
łach publicznych w naszym kraju, który wbrew 
istniejącym przepisom prawa,  drwiąe sobie 
z ustaw, udziela. nauki w języku niemieckim. 
Rada szkolna krajowa co roku narzeka w swoich 
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dzą wszyscy starzy rybacy, €O on umie i eo po- 
trali, gdy się rozgniewa... Oh, cessi Dio! 

— Zresztą — dodał po chwili — nie dziw... 
ten tam w głębi nigdy nie ma spokoju... 
Jaki „ten w głębi?« 
— No, iat ignore nie wiecie, co to 
— Gdy chcecie słuchać, to ja opowiem 
I lubiące widocznie gwarzyć, nie czekał na- 
wet na moją zachętę, ale zaraz zaczął opo- 
wiadać: 


jest 


= Tam, po tamtej stronie — suchą, ko- 
ścistą ręką wskazał na brzeg dalmatyński — 
był w kraju uskoków rycerz, jakiego ani przed- 
tem ani potem świat nie widział... Wielki i po- 
tężny był tak, że gdy się wyprostował, głową 
nieba dotykał, a gdy Stąpił, to trzęsła się zie- 
mia i góry wszystkie jęczały. Ten rycerz, któ- 
remu na imię było: Qnarnero, miał za żonę 
Borrę, boginię wichrów i burzy... 

'— Ach, to jest moja bajka, ta, której się 
tak bałam w dzieciństwie! — rozległ się w tej 
chwili za mną głos kobiecy. 

Obejrzałem się i ujrzałem wspartą na ra- 
mieniu swego towarzysza śpiewaczkę Angiolę. 

Stary rybak zmięszany, przerwał opowieść, 
wstał i niezgrabnie uchylił kapelusza przed pię- 
kną kobietą. a. : 

— Servo umilissimo, SIgnora... 

— Ah, non S'ineomodi, la prego — prze- 
mówiła doń prędko — ja chętnie także słuchać 
będę. Bardzo nawet rada jestem, że znowu usły- 
szę tę legendę. Siadajcie proszę 1 opowiadajcie! 

— Usłuchał i zZ widocznem zadowoleniem 
tak prawił dalej : 


— Miał więc Quarnero żonę Borrę. Ko- 


sprawozdaniach na brak nauczycieli religii moj- 
żeszowej — takich, którzy w ogóle byliby w sta- 
nie udowodnić inaczej swoją kwalifikacyę do 
udzielania nauki tego przedmiotu, jak tylko świa- 
dectwami prywatnemi, i takich, którzy nadto 
posiadaliby uzdolnienie do wykładu w języku 
polskim, I tak np. pisze o tym przedmiocie Rada 
szkolna krajowa w najnowszem sprawozdaniu 
swojem o stanie szkół średnich w roku szkolnym 
1890/91 eo następuje : 

„W nauce religii dla izraelitów nie można 
„było dotąd wprowadzić pożądanej jednolitości 
„planu naukowego dla bragu stosownych podrę- 
„czników i należycie ukwąlifkowanych, a wła- 
„dających językiem polskim nauczycieli“. Tak 
samo i w poprzednich sprawozdaniach swoich 
narzeka Rada szkolna krajowa, iż nie może ure- 
gulować nauki religii mojżeszowej z tego powodu, 
iż we wielu miejscowościach nie można wyszu- 
kać nauczycieli mających odpowiednie warunki, 
tj. fachowe uzdolnienie i znajomość języka wy- 
kładowego. 

Jeszcze mniej niż w szkołach średnich 
uwzględniany bywa obowiąznjący system szkolny 
eo do nauki religii dla młodzieży izraelickiej 
w szkołach ludowych, gdzie ta sprawa całkowi- 
cie zależy od swobodnego uznania miejscowych 
kahałów. Tam już nikomu ani na myśl nie przyj- 
dzie oglądać się na postanowienia ustawy o ję- 
zyku wykładowym, albo też na przepisy, określa- 
jące warunki uzdolnienia do wykonywania urzędu 
nauczycielskiego w szkołach publicznych. 

Ten stan wyjatkowy, w najwyższym stopniu 
ubliżający powadze prawa, jaki istnieje co do 
nauczania religii w szkołach publicznych mło- 
dzieży żydowskiej, był już przedmiotem rozpraw 
sejmowych. Nie zwrócili zaś uwagi na te niele- 
galne stosunki posłowie, których możnaby obwi- 
nić o pobudki antisemiekie, lecz właśnie sami 
żydzi domagali się usunięcia takiego bazprawia. 
M'anowiere posłowie Goldmann i Frucht- 
mann zażądali w sesyi sejmowej z roku 1890 
urządzenia przy seminaryach nauczycielskich 
specyalnych kursów dla nauczycieli religii moj- 
żeszowej. Gdy zaś Wydział krajowy odniósł sią 
w tej sprawie o opinię do Rady szkolnej krajo- 
wej, odpowiedziała ona pod d. 22. kwietnia 1891 
1. 8014, że w żadnem seminaryum nauczyciel- 
skiem nie ma 20 kandydatów wyznania mojże- 
szowego, a przeto według istniejących przepisów 
nie można dla tak małej ilości uczniów urządzać 
osobnych kursów. Rada szkolna uznaje zresztą 
potrzebę utworzenia w naszym kraju kursu spe- 
cyalnego, który miałby na celu kształcenie na- 
uczycieli religii mojżeszowej — a to tembardziej, 
iż brak takich nauczycieli, iależycie ukwalifiko- 
wanych, w wyższym jeszcze stopniu, jak w szko- 
łach ludowych, daje się uczuwać w szkołach śre- 
dnich. W końcu zaś oświadcza Rada szkolna 
krajowa, że „gdyby jej został przedłożony pro- 
jekt kursów osobnych, mających na celu kształ- 
cenie zawodowych nauczycieli religii mojżeszowej 
dla szkół ludowych i średnich, nie omieszkałaby 
tada szkolna krajowa ze stanowiska interesów 
szkolnych i ogólnych wymagań pedagogiczno- 
dydaktycznych podać o nim swoje uwagi“. 

Na tem skończyła się akcya Rady szkolnej 
krajowej w tej ważnej sęrawie, w której chodzi 
o usunięcie nielegalnego stanu rzeczy, który wła- 
dza szkolna urzędownie uznaje za bezprawny, 
lecz zarazem oświadcza, że nie ma ochoty przed- 
sięwziąć cokolwiek dla usunięcia tego bezprawia, 
tylko wyczekiwać zamierza, dokąd jej ktoś pro- 
jektu urządzenia kursów specyalnych dla kandy- 
datów na nauczycieli religii mojżeszowej nie 
przedłoży. Wówczas gotowa Rada szkolna krajo- 
wa wypowiedzieć o nim łaskawie swoje uwagi 
ze stanowiska pedagiezno-dydaktycznego... Do- 
prawdy, nadmiar to gorliwości! 

Gdzież jest ten „ktoś“ co byłby powoła- 
nym do układania projektu organizacyi takiego 
zakładu naukowego ? Czyż uważa Rada szkolna 
krajowa posłów Goldmana i Fruchtmana za po- 
wołanych do opracowania takiego projektu? Czy 
nie jest to raczej jej obowiązkiem zająć się czyn- 
nie tą sprawą, t odpowiednie wnioski minister- 
stwu oświecenia przedłożyć ? 

Samem tylko stwierdzaniem faktu bezpra- 
wia, stan nielegalny i w wysokim stopniu szko- 
dliwy, istniejący w szkołach publicznych w na- 
szym kraju pod względem nauki religii — sam 


chali się tak, jak się zwykli ludzie kochać nie 
umieją. Ani on jej, ani ona jego nie zdradzali 
nigdy.. Lecz do czasu tylko tak było!.. Raz, 
gdy Quarnero wybrał się na łowy i długo nie 
wracał, Borze znudziło się czekanie. Zaczęła 
więc dla zabicia czasu włóczyć się po lasach i 
górach, szumieć po morzu i różne psoty ludziom 
wyprawiać. Ale gdy tak hasała, napotkała mło- 
dego rybaka, który siedząc na skale, grał sobie 
na skrzypkach i śpiewał do tego tak eudnie, że 
aż ryby wszelakie głowy z wody powychylały, 
słuchając. Od tego śpiewania i grania przewró- 
ciło się w głowie bogini... 

Zapomniała całkiem 0 mężu. Tylko jeden 
rybak był jej odtąd na myśli i ciągała się za 
nim jak suka za panem. Gdy płynął łódką, wy- 
gładzała przed nim morze aby i najlżejsza fala 
jej nie trącała; gdy skwar był i gorąco, delika- 
tnym podmuchem chłodziła mu uznojone czoło ; 
gdy wychodził na połów, mąciła wodę i ryb mu 
w sieć napędzała. A tak się w nim rozmiłowała 
i tak się łasiła do niego, tak przed nim pła- 
szczyła, jak gdyby nigdy litości nie znała, jak 
gdyby nie była Borra; Wszystko zaś, dla tego 
Jego grania i śpiewania eudnego!... Aż tu, po- 
wrócił Quarnero z łowów... Powrócił, ogląda się 
za żoną, nie ma jej nigdzie... Dopiero mu uskoki 
powiadają : tak i tak.. Wysłuchał — i ból go 
PY „uchwycił za serce. Inny byłby śmiercią 
EE Al żonę, ale on, kochał ją bardzo, 
tływkć alem wezbrał tylko, aż mu z oczu łz 
każdz „aezęły, rzęsiste jak ulewa a duże, że 
za Na za jezioro starczyła.. Temi łzami 

ypemita Się cała głęboka dolina między Istrya 
a Dalmacyą i, powstało morze. Rycerz zaś ukry 
się w Dem na samem dnie 
na świat nie wyjrzał... 


NN Z a z, 


przez się nie usunie się. Rada szkolna krajowa 
stanie się winną ciężkiego zaniedbania swojej 
powinności, jeżeli sama nie podejmie inieyatywy 
ku skutecznemu zaradzeniu temu złemu. Jest to 
koniecznem dla utrzymania powagi prawa, i w 
interesie narodowym. System szkolny powinien 
bowiem obowiązywać bezwarunkowo całą ludność 
kraju, bez względu na jej narodowość i wy- 
znanie. 


W sprawie budowli wiedeńskich. 


Wiedeń d. 5. maja. 

Przed kilku dniami rozesłano referat posla 
dr. Wiktora Russa o budowlach wiedeńskich 
komunikacyj, który służyć ma w Radzie państwa 
za podstawę osłatecznej decyzyi, i któremu prze- 
to kilka słów dziś już poświęcić wypada. Refe- 
rat podnosi w pierwszym rzędzie znaczenie ko- 
lei miejskiej dla Wiednia i udowadnia jej po- 
trzebę szybkim wzrostem ruchu ludności stołe- 
eznej, przypływu jej i odpływu. Od roku 1886 
do 1591 frekwencya osób na tramwajach wzro- 
sła z 5,529.000 na %,087.300, na tramwajach ko- 
lejowych z 824.000 na 1,486.000. W ogóle w o- 
statnich pięciu latach ruch ludności wzrósł 
o 13% z 61:679 milionów na 69:86 milionów. 
Referent spodziewa się dalszego wzrostu i dla 
tego domaga się kolei miejskiej. Słaby to argu- 
ment. Wielkie miasta wzrastały z potrzeb chwili, 
zapobiegliwością, skrzętnością, pracą i energią 
swoich mieszkańców; jeśli Wiedeń w rzeczy sa- 
mej potrzebowałby kolei miejskiej, byłaby ona 
już dawno. Nasz czas analitycznie wszystkiego 
dochodzący, chciałby też czasem i tam bawić się 
problematami tworzenia sztucznego, gdzie ża- 
dnych ku temu nie ma warunków. Cieplarniane 
hodowanie wielkich miast jest nonsensem a na- 
wet grzechem. Wielkie miasta w swoim rozro- 
ście okropnym stają się nieszezęściem dla kra- 
jów całych; za daleko zawiodło by nas przyta- 
czać tu cyfry statystyczne — ciekawych odsyła- 


my do artykułu „Depopulation* w Saya „Dietion- | 


naire* — pisma niemieckie Post, Freisinnige 
Ztg. zajmywały się tym tematem z poczatkiem 
br., konstatując przerażające cyfry wyludnienia 
wiejskich okręgów i małych miasteczek przy 
równoczesnym wzroście miast o ludności kilka- 
settysięcznej. 

Jeśli dziś prorocy wiedeńscy obliczają przy- 
szłe miliony ludności stołecznej za jakie lat 50 
i wykazują konieczność budowy kolei miejskiej, 
to z równą słusznością mógłby ktoś obliczyć 
wiek i rok nawet dokładnie, w którym cała zie- 
mia będzie jak mrówisko szezelnie zaludniona i 
dziś już dla tych przyszłych kandydatów śmierci 
wyrabiać trumny. 

Nie wiele lepszy jest argument przebudo- 
wania kanału Dunajn. Referent powołuje się na 
obowiązek państwa zakładania portów na wszy- 
stkich miejscach, gdziekolwiek tego żegluga wy- 
maga. Niebezpieczna to rzecz nakładać ten obo- 
wiązek państwu. Bo cóż powie ten sam referent 
pan poseł Russ, jeśli Czesi wykażą cały szereg 
miejscowości nad rzekami spławnemi z ruchem 
towarowym może nawet nie pośledniejszym od 
ruchu we Wiedniu, a pod względem wygód dla 
komunikacyi daleko gorzej od Wiednia wyposa- 
żonych ? 

Prawdziwa myśl i pobudka, skłaniająca 
do przebudowania kanału, wygląda przecież jak 
szydło z worka. Referent sam ją zdradza, poró- 
wnując ruch wiedeński na Dunaju z berlińskim 
na Sprewie. W r. 1889 w Berlinie przewieziono 
wodą 4679 milionów tonn, — we Wiedniu tylko 
630.000 tonn. Towarzystwo żeglugi dunajowej 
utrzymuje własny port we Fischamend, który 
przeniosłoby do Wiednia po regulacyi kanału. 
Ruch wzrósłby równocześnie z łatwością przeła- 
dowania towarów nad kanałem. Granice atoli 
tego wzrostu są z góry zakreślone. Nie łudzi 
się chyba pan poseł Russ, że gdyby nad Kon- 
giem w Afryce, lub nad La Platą w Argenty- 
nie zakładał porty zimowe, to wywołałby przez 
to ruch handlowy, równajacy się berlińskiemu. 

Na regulacyę Wiedenki zapatruje się pan 
poseł Russ jako na warunek regulacyi kanału 
Dunaju, i tem zapewne tłómaczy obowiazek pań- 
stwa przyczynienia się 5 milionami do kosztów 


— A Borra?... a cóż z Borrą? — wtrąciła 
śpiewaczka, która blada i z zapartym w piersi 
oddechem słuchała opowiadania. 

— Borra ?... oh, Borra zapóźno przyszła 
do opamiętania. Otworzyły się jej potem oczy, 
zobaczyła, że rybak to zwykły tylko śmiertelnik, 
wróciła miłość do męża, ale już było zapóźno! 
Quarnero zaciął się w żalu okropnym i gniewie 
i nie chciał już więcej wyjść ze swego morza, 
nie chciał widzieć więcej niewiernej.. Płakała, 
prosiła i jęczała, nadaremnie! Zaczołgała się 
więc aż hen do pieezar ogromnych, tam na po- 
łudniu i tam trapi się w boleści swojej od wie- 
ków aż po dzień dzisiejszy. Co ręce załamie, to 
czarna chmura z hukiem spadnie w doliny; co 
zajęczy, to drzewa po szczytach rosnące zakoły- 
szą się i załamią z trzaskiem... Ale czasem, gdy 
ją wielka rozpacz i tęsknota zmogą, wyłazi z 
tych pieczar i wówczas straszną wichurą pędzi 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Alan zai „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horeheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 
ulica Karola Ludwika 1. 3. 
. Ogłoszenia przyjmują: p 
W PARYŻU: Č. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
städte 2; A. Oppelik. Grůnangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 1 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpałtowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 e, 


regulacyi. NŃajpocieszniejszy jest jednak argu- 
ment przytoczony za wydatkiem państwa, nie 
wielkim zresztą (300.000) na budowę kanałów. 
Ponieważ państwo przyczyniając się do kosztów 
budowy, będzie miało prawo nadzoru, a przymus 
wobec gminy w budowie tej jest bardzo pożą- 
dany, przeto wydatek mały 300.000 opłaci się ('). 
Mniejsza dziś o argumentacyę. Budowy dla 
Wiednia mają dla nas znaczenie akcyi zapomo- 
gowej dla stolicy i przyczynić się mogą w rze- 
czy samej do rozbudzenia ducha przedsiębior- 
czego, do ożywienia przemysłu rękodzielniczego 
i do stworzenia targu zbytu na lat kilka dla 
niektórych fabryk, zwłaszcza żelaza i maszyn. | 
Jeśli Wiedeń ma się rozwinąć i Berlinowi 
dorównać , jak wiecznie marzą tutejsi lokalni 
patryoci, to potrzeba na to całkiem innych cza- 
rów. Skarb państwa, choćby nawet wiecznie stał 
otworem, sam tego nie zdziała. Wiedniowi brak 
zawsze jeszcze życia, ruchu, kredytu, ufności, 
rzutu przedsiębiorczego, słowem jest on wielkim 
obszarem zabudowanym pałacami a zamieszka- 
nym przez małomieszczan. Kto chciał tu kiedyś 
jakieś przedsiębiorstwo w życie wprowadzić więk- 
szej miary, ten wie o tem dobrze. "M 
Polacy swoje zdanie o budowach wieden- 
skich dawno już wypowiedzieli. Chodzi o to, aby 
państwu nie nałożyć zbyt wielkich ciężarów, 1 
dość będzie na razie pozwolić na wydatki aż do 
roku 1598, to jest na pierwszy, najważniejszy 
zresztą peryod budowli. hm. 


Korespondencye. 


Berlin d. 30. kwietnia. 
(Sezon letnich wycieczek i kapieli. — Karlsbad a zgryzoty. 
— Zgryzoty, rzady i finanse. — Hor. Caprivi i pogłoski, — 
Antysemici). 

Zbliża się już pora sezonu kąpielowego, 
wycieczek letnich, urlopów wiosennych, zbliża 
się czas odpoczynku, kuracyi, rozrywek. Liczba 
tych, którzy mają już gotową matszrutę lekar- 
|ska i tylko czekaja na chwilę, kiedy niebiosa 
|rozpogodza swoje czoło i dadzą znak, że można 
już przystąpić do rozpoczęcia podróży, wzmaga 
się z każdym dniem niemal. Tutaj zanosi się 
tymczasem raczej na nowa serye zimowo-wio- 
sennej niepogody, niżli na podróże do kąpiel; 
nawet najodważniejsze damy obawiają się wystę- 
pować ze swojemi toaletami wiosemnewi. Poszcz6- 
gólne części tych toalet okazują się już tu i ow- 
dzie, ale nigdzie nie łączą się one w jedną ca- 
lość. Najwięcej cierpi na tem niedzielna przedpo- 
łudniowa promenada w Thiergartenie, na której 
pokazuje się zazwyczaj wszystko co piękne 
w Berlinie. Ót mógłby już przyjść dzień oczeki- 
wany, dzień ciepła, z wesołym uśmiechem pro- 
mienia słonecznego, dzień popisów i parady wio- 
sennej, wszystko już na jego przyjęcie jest go- 
towe. Trwanie jego i tak na krótki czas jest 
wymierzone: wkrótce przerzedzą się znowu Sze- 
regi gości „Thiergartenu*; ogród zrobi się pu- 
stym i pełnym pylu tu bowiem odbywa się 
tylko jeneralna próba, a główne przedstawienie 
letnich promenad i „gwiazd“ letniego karnawału 
zostaje przeniesione do kursalonów, deptaków 1 
tp. rozmaitych miejscowości leczniczych, do 
Karlsbadu, Badenu, Marien- i Franzensbadu etc. 
a następnie na wybrzeża morza. lato ma tę 
własność, iż rozprasza, poszczególne „gwiazdy* 
berlińskie błyszezą porozrzucane po rozmaitych 
stronach świata, po rozmaitych miejscowościach; 
zdarzają się nawet osobne „gwiazdy“ kąpielowe, 
których blask w ojezyźnie zazwyczaj zgasł już 
lub przynajmniej jest już przyćmiony. Kąpiele 
bowiem bywają niekiedy odwiedzane także jako 
miejscowości, w których zacierają się, gubią SIĘ 
plamy. eT 

Prym wiodą pomiędzy kuracyuszami €l, 
którzy udają się do Karlsbadu na kąpiele. Uza- 
sy dzisiejsze bezlitośnie psują nam nerwy: AZ 
gorzej wychodzą na tem nerwy żołądkowe, k- 
sprudol, jako napój przedobiedni, staje se. jka 
nader pożądaną. Wszystkie ogólne jak te et À 
gólne stosunki oddziaływują potężnie ua ł i 
ŻÓłć znowu na wątrobę. Dłuższy głód wpływa 
dobrze na żółć, ztąd też ci, którzy głód AAA 
nie potrzebują jeździć do Karlsbadu. Ale ei, któ- 
rzy głodu nie znają, R żółć mają — a mają ją 


EEE "GE — ÓW SIETEE 7 EIE EZINE ERII ROE DEIT A 
D E E E S g T TET PEPI TYRZYZY RY EAEE Y 


jak namiętność każda... Połyskuje z wierzchu, 
lecz nikt nie wie eo kryje w głębi, co kryje... 
przyszłość... w” 
Było coś tak dziwnego w jego głosie, Ze 
spcjrzała na niego z przerażeniem 
— Co tobie mp = 
Roześmiał się niby wesoło, ale Z Prey 
e — Nie, nie. Powtarzam tylko własne twoje 
słowa. Nie ma o czem mówić! A Wi M 
zapomniałaś pocośmy tu przyszli? Obiecaś F 
być ze mną przejaźć ai po rece, Kens 
j toną arye z pITraviaty“. Wczor â 
aś ia i dziś mnie ja zaśpiewasz po 
raz ostatni! i bakir 
„wrócił się Zaraz, do rybaka : | 
st odepnijeie łódkę, wynajmę ją na 


god poruszył się niedołęznie i zaczął po- 


aż tutaj.. Wtedy, cessi Dio !.. Dęby z korzeniem | woli Aż linewkę od pala. 


wyrwane lecą w powietrzu, skały się kruszą, 
ziemia stęka jakby się rozpaść chciała... A ona, 
zawodzi dziko i wyje: „Quarnero, Quarnero!... 
wróć do mnie Quarnero!? — Lecz on jej stu- 
chać nie chce. Dno tylko mąci, aż wody staną 
czarne jak smoła i, podnosi w górę olbrzymie 
bałwany, konchy i kraby na brzeg wyrzuca a 
wściekła, szumiącą pianą ciska w oczy niewier” 
nej żonie... l s 

Urwał i dopiero po chwili dorzuci: 

— O, strasznym jest Quarnero, 
strasznym |... A 

— Strasznym, strasznym jest ten Quarne- 


bardzo 


lro! — powtórzyła za nim cicho Angiola. 


— Masz słuszność — odezwał się ponuro 


i nigdy już odtąd |jej towarzysz. — Strasznym jest on, jak wszyst- 


ko co mu podobne: jak twoje oczy, jak miłość, 


któż będzie wiosłować, signore ? — 
zapytał przytem — ja już stary i nie zdużam... 
— Sam będę. Umiem się z wiosłem ob- 


dzić. 
BĘ Lecz gdy już łódka była gotową, spiewa- 
ezka zawahbała się. 


— Ach nie, ja nie pojadę, boję się. Ten 
Quarnero przeraża mnie dzisiaj ! 
— Nie bądź dziecinną, Angiolo. Patrz 


przecie ! Ten twój straszny ()uarnero, cichy 
Ek spokojny jak dziecko i gładki jak 
szyba... 

Śmiał się przytem serdecznie i zdołał ją 
wreszcie namówić, 

Wsiedli, on wiosłem zaparł się o piasek, 
odbił przy pomocy rybaka i łódka wypłynęła na 
morze, 
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ponoś wszyscy, ci gryzą się, to oddziaływa źle 
na ich źółć a żółć na ich wątrobę, a na wątro= 
bę robi znowu dobrze Karlsbad. Ponieważ zaś 
niewątpliwie rządzenie sprawia największe kło- 
poty i przysparza największych zgryzot — ztąd 
w Karlsbadzie, w tem najpierwszem w świecie 
uzdrojowisku na żoładek i na wątrobę, przypada 
rola kierująca politykom no i finansowcom. Je- 
żeli zaś ktoś utrzymywał, że finansowcy mają 
polityków i mężów stanu w swoich kieszeniach, 
to pierwszym z nich, finansowcom, należałaby 
się dodatkowa jeszcze kuracya. Zdolność rządze- 
nia finansami, czyli jak to zowią, giełdą, jest 
uznana już w owem słarodawnem przysłowiu, iż 
pieniądz rządzi światem, co nie potrzebuje być 
zbyt udowodnionem, gdyż za dawnych już cza- 
sów a dzisiaj jeszcze więcej niż kiedy, jest do- 
starczenie pieniędzy najgłówniejszą troską i naj- 
bardziej produktywną działalnością na prawdę 
rządzących. Władza jako główny czynnik rzą- 
dzący a złoto jako uboczny, nie wyglądałoby to 
jeszcze tak żle. Ale władzę i pieniądz w połą- 
czeniu u mało kogo zawsze można było znależć, 
jeszcze mniej — według znanego wyrażenia na- 
szego ks. Leona Sapiehy, — niżli rozum. 

Jednym z pierwszych był br. Caprivi, 
który już pospieszył na miejsce swego lekarskie- 
go przeznaczenia, jakkolwiek i on zwlekał tro- 
chę z wyjazdem. Ponieważ został tutaj poddany 
urzędowej zwłoce w wyjeździe, przeto tem bar- 
dziej można liczyć na pożądany rezultat kąpieli 
jego. Freisinnige Ztg. donosząc o jego wyjeździe, 
notowała: „Der Reschskansier Grof Caprivi ist 
am Montag Frůh sum Kursgebrauch nach Karls- 
bad abgereist*. Błąd był drukarski ale złośliwy. 
„Kurs“ przyczynił kanclerzowi już zbyt wiele 
kłopotów, aby miał leczyć się nim i zajmować 
jeszcze w kąpielach. Wyraźnie i jasno oświad- 
czył on, iż na każdy sposób praguie zachować 
kurs stary, a tu ciągle wskazują mu nowy kurs 
szczególnie ci tak gorąco kąpani, jak Freisinnige 
Zig. Tnż przed wyjazdem kanclerza rozeszła się 
była znown głucha pogłoska, iż nie ma on już 
wcale powrócić. Ciemnym był początek tej po- 
głoski; żadne ministerstwo, żaden dziennik nie 
chciały przyjąć na siebie za nią odpowie- 
dzialności. Nawet giełda, w której cieniach ro- 
sną pogłoski jak grzyby po deszczu, nie miała 
w jej autorstwie udziału. Wreszcie odkryto źró- 
dło; była niem targowica, z której pałac kan- 
elerza pobiera regularnie codziennie cały zasób 
jarzyn potrzebnych do stołu od pewnej czcigo- 
dnej hanólarki. Ta pani, znana w szerokich ko- 
łach, gdy właśnie podróż do Karlsbadu była już 
ułożoną, opowiedziała pewnej swej stałej od- 
biorczyni, z zawodu handłarce węgla — zacne 
damy nie zaniedbują z prostej życzliwości i mi- 
łości ludzkiej, nawet na placach targowych 
przedsiębrać dłuższe rozmowy — niespodziewaną 
tę wiadomość, iż pan kanelerz państwa od naj- 
bliższego tygodnia wypowiedział odbiór zwy- 
czajnych dostaw, że także i jego siostra, która 
wobec bezżennego stanu kanclerza prowadzi mu 
gospodarstwo, wyjeżdża z Berlina i że cały dom 
zostaje rozwiązany. 

Dzielna węglarka, współczując szczerze Z 
kanclerzem i oceniając tę rzecz, jak należy, ze 
stanowiska ludzkiego i kupieckiego, nie omie- 
szkała opowiedzieć smutną ową historyę wszyst- 
kim swym odbiorcom i znajomym. Że wiadomość 
ta, puszezona w obieg przez panią z targowicy, 
nie wywołała większego zła, trzeba zawdzięczyć 
to obojętności, z jaką traktuje obecnie Berlin 
wszystkie wiadomości polityczne. 

Polityka spoczywa i nawet pozimowa sesya 
pruskiej Izby posłów nie jest zdolną obudzić ją 
do pół jawy. Berlin polityczny nie żyje; tylko 
jakby z oddali rozlega się jeszeze dziki hałas 
antisemitów. Zabrali się oni już do sporów mię- 
dzy sobą samymi jak np. w ostatnich czasach 
dr. Stein z Ahlwardtem. Antisemitów otacza te- 
raz w oczach kół decydnjących coś, jakby pe- 
wna protekcya a ta przeBiąka tłam. Doświadczy- 
łem tego dzisiaj na sobie. Na placu lipskim 
chciała mię koniecznie skusić do kupienia bu- 
kieciku fiołków, jakaś wędrowna Flora. „Kup pan, 
kup piękny panie!... Panie baronie |... Panie hra- 
bio... tylko jeden bukiecik; panie antyse- 
mito!“ 

Ski. 


„ôzas“ i „Nowa Reforma“ 
o wyborze stanisławowskim., 


Lwów d. 4. maja. 


W Krakowie występują zwykle na jaw ró- 
żnice pomiędzy stronnictwem konserwatywnem 
a postępowem o wiele wyraziściej i dobitniej niż 
we Lwowie. Csas i Nowa Reforma są też orga- 
nami partyjnemi, bo nietylko że każde z tych 
pism reprezentowanej przez siebie sprawy breni, 
ale nawzajem każde z nich czuje znów za sobą 
silną podporę w organizacyi swego obozu, z ja- 
sno wytkniętemi celami, z wytrawnem kierowni- 
ctwem, tndzież rozporządzającego niezbędnemi 
EE Z a E 

Qnarnero wyglądał teraz rzeczywiście jak 
wielka tafla szklanna. Ani jedna fala nie mar- 
szczyła powierzchni, na którą księżyc, stanąwszy 
w górze, rzucał całe pęki bladego światła, iż 
świeciła i błyszezała jak srebro. Hen, daleko, 
odcinały się cismną masą brzegi wysp i lądu 
i widniały jak czarne punkty łodzie rybaków, 
zajętych przy połowie. 

aś mała łódka wioząca parę kochanków, 
oddalała się szybko od brzegu, znacząc swą 
drogę dwoma rozchodzącemi się ukośnie bró- 
zdami. 

Pogrążyłem się w dumaniu, gdy w tem od 
strony łódki doleciał mnie śpiew, cichy z począ- 
tku, potem donośniejszy, wreszcie brzmiący całą 
potęgą i dźwiękiem piersi. 

Była to żałośna pieśń umierającej Vio- 
letty : 

Addio.. del passato... beisogni rideoti... 
Le rose... dal volto... giasono paltenti... 


Słuchałem i, nie wiem dlaczego, wydało mi 
się, że jest to naprawdę łabędzi śpiew tej ko- 
biety. 

— Tak, Quarnero, to jak jej oczy, jak mi- 
łość, jak namiętność każda... połyskuje z wierz- 
chu, lecz nikt nie wie, co tam kryje w głębi. 

Nagle śpiew urwał się gwałtownie, a raczej 
zakończył go niespodziewanie ton ostry, wysoki, 
jak gdyby krzyk rozpaczy. 

Rzuciłem okiem na morze, łódka pusta ko- 
łysała się nierównym ruchem na falach, kilka 
kręgów szerokich zataczało się koło niej. 

Lecz za chwilę kręgi wyrównały się i do- 
koła pustej łódki leżał znowa Quarnero cichy, 
drzemiący, błyszczący z wierzchu, spokojny jak 
dziecko... 

KONIEC. 


GAZETA RARODOWA «+ Czwartku dni 5. maja 1892. 
f 2) konkurs imienia S. B. Lindego. Do kon- } Bujak dział V. ($. 55—75) o powodach wykluczają- 


do popierania każdej akeyi publicznej środkami 
i wpływami. 

Inne jest położenie dziennikarstwa pol- 
skiego we Lwowie. Tu prawie nie ma innej łą- 
czności pomiędzy dziennikarstwem a zwolenni- 
kami pism, zastępujących różne pisma w obozie 
narodowym, jak — karta prenumeracyjna. Nawet. 
subwencyonowane pismo tutejsze jest samoistnem 
przedsiębiorstwem, które nie pozostaje ze stron- 
nictwem swojem w organicznej łączności. 
Jeżeli działalność dziennikarstwa w życiu publi- 
cznem porównać można z rolą, jaką w bitwach 
odgrywają tyralierzy, to każdy zrozumie, że jak- 
kolwiek rola tyralierów jest ważną — jednakże 
wszystkiem ona nie jest i łańcuch rozsypanych 
strze'ceów, którzy nie czują za sobą żadnej pod- 
pory, żadnej asekuracyi, zbyt swobodnie mane- 
wrować nie może... 

Takie położenie stanowi wspólną cechę 
dziennikarstwa polskiego we Lwowie wszystkich 
odcieni. Stojąc na posterunkach w pośród ogółu 
obojętnego i nieruchawego, musi ono wystarczać 
samo sobie, i na sobie tylko polegać. Pod wielu 
względami jest taka „niezawisłość* przyjemną i 
dogodną dla redakeyi, ma ona niewątpliwie nie 
mało urokn, lecz w skutkach swoich pozbawia 
ona znów publicystykę tej skuteczności w dzia- 
łaniu, jaką posiadają organa prasy, działające 
w połączeniu z porządnie zorganizowanemi stron- 
nietwami. 

Zresztą i stosunki inne są u nas, jak w za- 
chodniej części kraju. Tam jest ludność zupełnie 
jednolita, więc tam różniee partyjne z natury 
rzeczy mogą wnikać głębiej w masy ludności, U 
nas zaś, w Galicyi wschodniej warstwa inteli- 
gencyi, poczuwająca się do solidarności z dążno- 
ściami polskiej polityki narodowej, jest dość 
cienką. We wielu wypadkach byłoby zbyt skru- 
pulatne dzielenie tego nielicznego zastępu we- 
dług barwy stronnictw wręcz niezgodne z tą po- 
winnością, która ma być dla każdego roztropnego 
i uczciwego patryoty lex suprema... 

Krakowscy sekciarze partyjni nie zawsze 
jednak chcą i umieją zrozumieć tę sytuacyę na- 
szą, Gdy chodzi o sprawy specyalnie krakowskie 
animusz ich jest zupełnie na miejscu: niech 
Czas i Nowa Reforma walą do siebie zdrowi 
jakiemi chcą pociskami — sprawa narodowa 
z pewnością na tem nie ucierpi. 

Skoro jednak chodzi o sprawy narodowe, 
da EE się w Galicyi wschodniej — oba 
krakowskie organa powinne, według naszego zda- 
nia — zawsze spuścić trochę z tonu swoich 
uprzedzeń partyjnych i brać rzeczy z ogólniej- 
szego stanowiska, 

Do takich refieksyj daje nam powód zacho- 
wanie się krakowskich pism wobee dokonanego 
w zeszłym tygodniu wyboru posła do Rady pań- 
stwa z miast Stanisławów-Tyśmienica. 

Słuszność każe przyznać, iż Cgas w ka- 
żdym razie Zręczniej bronił kandydatury dr. 
Milewskiego niż N. Reforma ją atakowała. 
Wprawdzie może N. Reforma powołać się na 
fakt „zwycięztwa* swojego. Lecz kto zna do- 
kładniej historyę wyboru p. Hofmokla, ten wie 
dobrze, kto tam właściwie zwyciężył; ten wie, 
iè wybór Hofmokla nie jest „odzyskaniem“ tego 
okręgu wyborczego dla stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, jak twierdzi Nowa Reforma, 
ale zwycięgtwem wpływów słotego internacyonału. 

Jeżeli narodowo-demokratyczne stronnictwo 
miałoby przypadkiem czy umyślnie, świadomie 
czy bszświadomie, nlegać takim wpływem, i je- 
żeli miałoby się posiłkować w akcyi publicznej 
pieniężnemi subsydyami bankierów wiedeńskich, 
które notorycznie wywarły wpływ na wynik wy- 
boru stanisławowskiego, to — niech daruje N. 
Reforma — tam za nią nie pójdziemy. 

Pisze Nowa Reforma: „Więc prostą farsą 
jest postawienie kandydatury dr. Milewskiego na 
gruncie ekonomiczno-finansowym. Ona cd po- 
czątku do końca była kwestyą polityczną, była 
epizodem toczącej się w naszym kraju walki 
stronnictw. Gaseta Narodowa wprawdzie szu- 
müym frazesem oświadcza, że „zasadniczo wobec 
Wiednia stoją u nas zawsze i stać będą wzglę- 
dy stronnictw na drugim planie, a względy kra- 
ju i interes narodu na pierwszem miejscu“ — 
szkoda tylko, że ilekroć idzie o praktyczne wy- 
konanie tej „zasady“, to jakoś zawsze Gazecie 
Narodowej ten „interes narodu* każe stawać po 
stronie konserwatywnej a przeciw postępowceom. 


Może to wina — okularów, przez które redak- | 


cya patrzy.“ 

Przyjmujemy całą winę na siebie — nie 
chcemy zwalać jej na żadne okulary.. Stanow- 
czo przeczymy, jakoby wybór stanisławowski był 
w naszych oczach kwestyą polityczną w znacze- 
niu partyjnem, jak usiłuje rzecz przedstawić N. 
Reforma. Czy nam N. Reforma przyzna racyę 
lub nie, my w naszem przekonaniu wiernie słu- 
żymy sztaudarowi narodowej demokracyi i idei 


Doroozne posiedzenie 


Akademii Omiejątności w Krakowie. 


Kraków d. 8. maja. 
(Korespondencya Gas. Narod.). 


W dniu dzisiejszym odbyło się w auli uni- 
wersytetu krakowskiego doroczne publiczne po- 
siedzenie Akademii umiejętności. Miejsce hono- 
rowe na estradzie zajął wiceprotektor Akademii 
dr. Julian Dunajewski, a obok niego zasiedli 
prezes Akademii hr. Stanisław Tarnowski, jene- 
raloy sekretarz prof. dr. Stanisław Smolka i te- 
goroczny prelegent dr. Michał Bobrzyński. Po 
obu stronach estrady zasiedli członkowie Aka- 
demii i członkowie komisyj akademiekich. Przed 
estradą w pierwszym szeregu foteli zajęli miej- 
sce: ks. kardynał Dunajewski, p. minister Filip 
Zaleski i p. namiestnik hr. Badeni, którzy umyśl- 
nie przybyli d» Krakowa na posiedzenie Akade- 
mii, d.lej prezydent Zborowski, dr. Majer, rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. prałat Chotkow- 
ski, prezydent miasta dr. Szlachtowski, p. dele- 
gat Laskowski, prezydenci sądu pp. Madejewski 
i Jasiński, starszy radca skarbowy p. Krumłow- 
ski, dyrektor policyi dr. Korotkiewicz i starszy 
prokurator p. Szymonowicz, — resztę pięknej sali 
wypełniła publiczność, a między nią było liczne 
grono pań. Posisdzenieg zagaił wiceprotektor dr. 
Julian Dunajewski. Pąwitawszy z*branych, po- 
dniósł najpierw postęp i rozwój Akademii w osta- 
tnich latach. Urządzenia organiczne Akademii, 
pewną i doświadczoną określone ręką odpowia- 
dają nietylko dotychczasowym ale i mnożącym 
się z biegiem czasu potrzebom i zadaniom. „Mó- 
wiąc o urządzeniach Akademii, nie mogę pomi- 
nąć działu komisyj akademickich, które łączą 
weteranów nanki z młodszymi pracownikami, a 
ci w ten sposób niosąc pomoc Akademii, rozwi- 
jają działalność na należytej podstawie i łączą 
teraźniejszość z przyszłą działalnością Akademii". 
Następn'e mówił dr. Dunajewski o nowym fakcie 
w rozwoju Akademii. Przed pięćdziesięciu laty 
powstało w Paryżu Towarzystwo historyczno- 
literackie. Obecnie Towarzystwo to oddało Aka- 
demii pod pewnemi warunkami swój dom, bi- 
bliotekę i fundusze a Akademia wz'ęła na siebie 
obowiązek prowadzenia nadal zakładu, przede- 
wszystkiem utrzymania Biblioteki polskiej w Pa- 
ryż1, nie własnemi wszakże funduszami, lecz 
temi, któremi dotąd B blioteka jest utrzymywaną. 
Zobowiązała się też do utrzymywania w Paryżu 
stacyi naukowej, kierowanej przez wysłannika 
naszej Akademii. 

Na przemowę tę odpowiedział prezes aka- 
demii hr. Stanisław Tarnowski, dziękując wice- 
protektorowi za jego opiekę nad instytucją, a 
mianowicie za starania, poczynione w Sprawie 
zatwierdzenia układu z Towarzystwem history- 
czno-literackiem w Paryżu, oraz za starania po- 
czynione w sprawie zatwierdzenia zmian w sta- 
tucie Akademii wprowadzonych. Statut układany 
przed 20 laty, nie mógł zupełnie przypadać do 
dzisiejszych więcej rozwiniętych stosunków. Zmie- 
niono go więc następująco: sekretarzom wydzia- 
łów przyznano miejsca w zarządzie Akademii, 
postanowione powiększyć ilość członków kores- 
pondentów, wybory na członków Akademii doko- 
nywać się będą na wiosennem prywatnem posie- 
dzeniu. W końcu wyjaśnił hr. Tarnowski zna- 
czenie zmian powyższych i cele, które sobie nie- 
mi Akademia wytknęłe, 

Następnie sekretarz generalny Akademii 
prof. dr. Stanisław Smolka przystąpił do zdania 
sprawy z czynności naukowych i admińistracyj- 
nych za rok przeszły; ponieważ sprawozdanie 
szczegółowa w druku zostało rozdane przed po- 
siedzeniem, dlatege generalny sekretarz poprze- 
stał na odczytaniu ogólnej części, zawierającej 
wspomnienia o zmarłych członkach, oraz zdanie 
sprawy z niektórych ważniejszych faktów z dzia- 
łalności Akademii w nbiegłym roku. W zakoń- 
czenin sprawozdania zaznaczył jeneralny sekre- 
tarz stosunek między Akademią umiejętności a 
Uniwersytetem Jagiellońskim, określając właściwe 
' eele i zakres zadań Akademii. 

Z kolei członek czynny Akademii dr. Mi- 
chał Bobrzyński wypowiedział odczyt p. t. „Kar- 
ta z dziejów ludu wiejskiego w Polsce“. Prele- 
gent podniósł na wstępie, iż historya ludu wiej- 
skiego w Polsce od XVI do końca XVIII wieku, 
bardzo mało zbadana, ogranicza się do zapisania 
faktu poddaństwa. Wyobrażamy sobie, Że ono, 
poczynając od ustaw poddańczych z r. 1496 i 
1520 było takiem, a nawet gorszem od tego, ja- 
kie znamy z czasów porozbiorowych. Ażeby tę 
Sprawę wyświecić, podejmuje Akademia wyda- 
wnictwo nieznanych źródeł historyi ludu wiej: 
skiego w Polsce w trzech ostatnich stuleciach, 
prelegent zaś postanowił zbadać rzecz, jak ona 
się przedstawia w zbiorze konstytucyi sejmowych 
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kursu tego dopuszczają się prace z zakresu ję- 
zyka polskiego, a mianowicie: prace leksyko- 
graficzne, monografie z zakresu gramatyki, hi- 
storyi i języka, dyalektologii polskiej, oraz roz- 
prawy odnoszące się do związku języka polskie- 
go z innemi słowiańskiemi. Prace te powinny 
odznaczać się metodą ściśle naukową i każda 
tworzyć zaokrągloną i skończoną całość. Zresztą 
nadsyłane być mogą równie w rękopisach, jak 
i ogłoszone drukiem, w ciągu trwania mniej- 
szego konkursu. Termin konkursu ustanawia się 
do 81. grudnia 1894, Nagroda 675 rs. w kupo- 
nach od listów zastawnych Tow. kredytowego 
miasta Warszawy. 

Prócz tego akademia ponawia konkursy, 
których termin upłynął b-z skutku. Konkursy te 
są następujące: 

1) Z zapisu śp. jenerała Oktuwiusza Augu- 
stynowicza : „Dzieje zniesienia zależności poddań- 
czej i uwłaszczenia włościan w krajach, które 
niegdyś w skład byłej Rzeczypospolitej polskiej 
wchodziły, poprzedzone historycznym poglądem 
na wytworzenie się klasy włościańskiej w da- 
wnej Polsce, jej rozwój i stopniowy upadek z 
uwzględnieniem wszelkich objawów tak w lite- 
raturze naszej, jak i w samem społeczeństwie, 
mających na celu polepszenie losu taj klasy.“ 

Temat powyższy rozdzielony zostaje na na- 
stępujące pięć części: 1) Dzieje ludności wło- 
ściańskiej w dawnej Polsce Piastowskiej mia- 
nowicie w Wielkopolsce, Małopolsce, Mazowszu, 
Kujawach i na Szląsku; 2) dzieje ludności wło- 
ściańskiej na Rusi i Litwie; 8) dzieje zniesienia 
zależności poddańczych w krajach byłej Rzeczy- 
pospolitej przyłączonych do cesarstwa rosyjskie- 
go, z uw:głędnieniem także Inflant i Kurlandyi; 
4) dzieje zniesienia tejże zależności w krajach 
przyłączonych do królestwa Prnskiego, mianowi- 
cie w Prusech królewskich i w. ks. Poznań- 
skiem , wreszcie 5) dzieja zniesienia tejże zale. 

i żności w krajach przyłączonych do cesarstwa au- 
| stryackiego. 

Nagrody ustanowione zostają następnie: a) 


za część L i 2 po złr. 1.000; b) za część 3 złr' į 


1.600; c) za część 4 złr. 1.200; d) za część 5 
złr. 1.400. Opracowania winny być nadesłane do 
akademii Umiejętności najdalej do końca gru- 
dnia 1894, 

2) Z zapisu p. Władysława Kretkowskiego : 
Znależć wszystkie grupy czyli układy podsta- 
wien sprzężonych z liczby ł. przedmiotów lub 
przynajmniej znany ich dotąd szereg przedłu- 
żyć. i Prace winny być nadesłane do biura aka- 
demii Umiejętności po koniec lutego 1893 r. 
Autor pracy nagrodzonej obowiązany będzie o- 
głosić ją drukiem w ciągu roku. Nagroda wyno- 
si 500 złr. wraz z odsetkami od 15. maja 1886 r. 

, Na tem wyczerpany został porządek dzien- 
ny i posiedzenie zamknięto. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 4. Maja 1892r. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni powrócił dzisiaj z Krakowa. 

Mianowania. Dr. Jan Raczyński mianowany 
został asystentem przy klinice chorób dzieci na uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

Śluby. W Warszawie zawartym został w so- 
botę związek małżeński między panną Niną Leówną, 
córką redaktora (łazety Polskiej a panem Henry- 
kiem Wolfem. 

W Łętowni pod Jordanowem odbył się w sgo- 
botę ślub panny Janiny Kempner, córki inspektora 
kolei państwowej z p. Józefem Górkiewiczem, wła- 
ścicielam dóbr ziemskich, 

W Tarnowie odbył się ślnb panny Jadwigi 
Stankównej, córki lekarza powiatowego, z panem dr 
Włodzimierzem Szczepańskim, lekarzem w Rzeszo- 
wie. 

Zaręczyny. W Warszawie odbyły się przed 
kilku dniami zaręczyny hr. Fryderyka Skarbka, syna 
Henryka i Maryi z Okęckich, właścicieli dóbr Gro- 
dzisk, z panną Różą Czyżewską, córką $. p. Włady- 
sława i Antoniny z Świeżawskich, właścicieli dóbr 
Tarnogóra, w powiecie krasnostawskim. Hr Fryde- 
ryk Skarbek jest synem obecnego kuratora fundacyi 
tego imienia. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Tobiasz Aszke- 
nazy został wpisany na listę obrońców w sprawach 
karnych. 

Sprawy urzędników. Ministerstwo skarbu 
unormowało warunki pod jakiemi ukończonym słncha- 
czom wydziału prawa i administracyi czas spędzony 
w jednorocznej, a względnie dwurocznej służbie woj- 
skowej ochotniczej może być do cywilnej służby pań- 
stwowej policzonym i orzekło, że na podstawie istnie- 
"jących przepisów, lata spędzone w służbie wojskowej, 
przy obliczaniu lat służby w celu przyznania emery- 


postępu. Jeżeli jednak w tym wypadku, zwycię- |t. z. „WVolumimach legum“. Z samego ich przej-! tury z cywilnego etatu emerytalnego, mają być poli- 


stwa agentów Rotschilda w Stanisławowie nie 
chcemy ogłaszać za zwycięstwo stronnictwa na- 
rodowo-postępowego, sądzimy, że przyzna nam 
słuszność każdy, kto na stosunki krajowe zwykł 
patrzeć inaczej, nie zaś tylko przez okulary kra- 
kowskich antagonizmów lokalnych. 

Czas myli się zuowu, jeżeli całe stronni- 
ctwo liberalne chce uczynić odpowiedzialnem za 
niemiłą aferę stanisławowską. Pomiędzy tymi, 
którzy teraz w Stanisławowie agitowali i głoso- 
wali za Milewskim, było może — 10°% konser- 
watystów z przekonania. Popierała go zaś cała 
inteligencya, niewątpliwie postępowa i demokra- 
tyczna — nie dlatego bynajmniej, jakoby dla 
pięknych oczu dr. Milewskiego raptem przerzu- 
ciła się ni z tego ni z owego do obozu Czas, 
ale tylko w tem rozsądnem przekonaniu, że gdy 
zwolennicy polityki reprezentowanej przez Neue 
Freie Presse z całą gwałtownością walczyli o to, 
ażeby broń Boże nie dopuścić teraz Milewskiego 
do rajchsratu wiedeńskiego, to w naszym inte- 
resie narodowym i w interesie kraju musi %n 
być tam potrzebnym — więc tam on przydałby 
się do tych gorących walk ze złotym interna- 
cyonałem giełdziarskim, jakie Kołu polskiemu 
przyjdzie teraz staczać we Wiedniu. I gdy Czas 
chciałby z okazyi wyborn stanisławowskiego 
skonfiskować dla swojego obozu wszystkie 
te elementy, które w tym wypadku stanęły po 
stronie Milewskiego, i zwycięstwa Hofmokla nie 
uważają za tryumf narodowego stronnictwa po- 
stępowego — może w tej rachubie doznać za- 
wodu. 

Dla nas np. były w tym wypadku rozstrzy- 
gającemi względy na kwestyę regulacyi waluty i 
reformy podatkowej. Powtarzamy zaś po raz se- 
tny z całym naciskiem, iż względy partyjne wo- 
bee wyboru stanisławowskiego stały u nas na 
ostatnim planie. 


į rzenia przekonać się można, że nie jest prawdą 
AOI fakt nieruchomego i bezwzględnego pod- 


daństwa ludu wiejskiego w Polsce przez trzy | 


| ostatnie wieki, Okazuje się owszem, że lud wiej- 
ski tę kartę swoich dziejów zapisał, a rzeczą 
jest dalszych badań i wydawnictwa źródeł, aże- 
by dzieje te ciekawe i nieznane zbadać, skre- 
ślić i w całokształt dziejów narodu wcielić. 
Koniecznem to jest mianowicie dziś, kiedy lud 
wiejski, oświecając się, do tych dziejów zaczy- 
na zaglądać i szuka, co tam o nim w nich na- 
pisano, 

Po odczycie zabrał głos jeszcze raz jene- 
ralny sekretarz Akademii prof. dr. Stanisław 
Smolka i oznajmił, że Akademia przyznała na- 
stępujące nagrody: 

1) Nagrodę imienia śp. Probusa Barczew- 
skiego za pracę historyczną w kwocie 1.125 zł. 
profesorowi dr. Kazimierzowi Morawskiemu za 
dzieło p. t: „Andrzej Patrycy Nidecki. Jego ży- 
cie i dzieła*; 

2) nagrodę imienia śp. Probusa Barczew- 
skiego za dzieło malarskie w tej samej kwocie 
p. Wojcieckowi Kossakowi za obraz: „Wspo- 
mnienia z lat dziecinnych“; 

8) cztery nagrody imienia S. B. Lindego 
po 387 rs.: a) p. dr. Leonowi Biskupskiemu za 
„Słownik Kaszubski porównawczy”, b) p. dr. 
Mikołajowi Bobowskiemu za „Słownik staropol- 
ski, zebrany z pieśni polskich kościelnych, od 
najdawniejszych czasów do końca XVI. wieku“. 
c) p. prof. dr. Aleksandrowi Briieknerowi za 
pracę pt.: „Kazania świętokrzyskie, zabytek ję- 
zyka polskiego z połowy XIV. wieku*, d) p. Ra- 
fałowi Lubiczowi za „Przyczynki do nowego sło- 
wnika języka polskiego“. 

Akademia ogłasza następujące nowe kon- 
kursa : 

1) konkurs imienia Józefa Majera — przed- 
miot: Polityka króla Jana III. Sobieskiego od 
od elekcyi do zawarcia Sojuszu z Austryą w r, 
1683. Nagroda 1000 zł., termin nadsyłania prac 
konkursowych po dzień 31. grudnia 1894; 


„czone, ale tylko wtedy, jeżeli wstąpienie do cywilnej 
| służby państwowej nastąpi przed definitywnem uwol- 
nieniem od służby wojskowej. Natomiast, jeżeli wstą- 
KD do służby państwowej nastąpi po uwolnieniu 
ze służby wojskowej (n. p. po przeciągu 12 lat słu- 
żby wojskowej, albo po nastąpionej superarbitracyi), 
lata, spędzone w czynnej służbie wojskowej mogą być, 
z powodu nastąpienla przerwy, do emerytury policzo- 
ne w drodze najwyższej łaski, 


Trzeci Maja. Wczorajszego popołudnia uro- 
czysta wycieczka na kopiec „Unii“, nie rozwinęła się 
tak świetnie, jak przypnszczano, z powodu niepogody. 
Ciemne chmury zasłaniające niebo, powstrzymały 
wielu od wzięcia udziału w obchodzie. Pomimo to 
liczna publiczność, a zwłaszcza młodzież, zebrała się 
na kopcu, gdzie kapela „Harmonii" grała utwory 
narodowe. Młodsi wzięli się do taczek, a wśród tych 
pracujących nie brakło i pań. Po godz. 5. jednak 
spadł rzęsisty deszcz i zmusił zebranych do rozejścia 
się. Wieczorem prócz świątecznego Przedstąwienia 
w teatrze, odbył się w sali kasyna miejskiego stara- 
niem „Koła pań* z towarzystwa „Szkoły ludowej *, 
uroczysty wieczór. Słowo wstępne NA temat oświaty 
wygłosił p. Romanowicz, a na Program złożyły się 
doskonałe deklamacye panny Gosławskiej i dr. Czer- 
maka, koncertowe gry na Skrzypcąch panny Dacz- 
kowskiej i na fortepianie PRnny Kozłowskiej, wre- 
szcie śpiew panny Kruszelnickiej į ehoralne śpiewy 
„Echa“. Publiczność licznie zebrana, składała się 
przeważnie z pań, Imieyatorkom tego wieczoru należy 
się prawdziwa wdzięczność, ą nagrodą niechaj im 
będzie przeświadczenie Spełnienia pięknego czynu. 

Towarzystwo Św. Wincóntego a Paulo 
ogłasza sprawozdanie Z rozdawnictwa zupy rumford - 
kiej, wydawanej Oezpłatnie W sezonie zimowym 
1891/2, wstydzącym się żebrać ubogim. W czasie 
tym ogólny przychód wynosił 1994 złr., wydatki 


cych karygodność czynu. Prezes Towarzystwa zapra- 
sza wszystkich członków do jak najliczniejszego u- 
działu. 


Z „Gwiazdy*. Kółko amatorskie „Gwiazdy* 
lwowskiej wyjeżdża dnia 15, b. m. do Brodów i da 
tam jedno przedstawienie na dochód „Gwiazdy* tam- 
tejszej. Wycieczka ta będzie odwzajemnieniem za od- 
widziny „Gwiazdy* brodzkiej dnia 3. stycznia dru- 
hów lwowskich. 

Festyn (pierwszy w tym sezonie) urządza 26 
b. m., t. j. w święto Matki Boskiej, zawiązany w 
tym celu komitet, na dochód sympatycznego Towarzy- 
stwa „Bratniej Pomocy słuchaczów wszechniey* tu- 
tejszej. 

Z kroniki krakowskiej. W duiu 2. b, m. 
znaleziono na Wiśle obok filaru pod mostem kolejo- 
wym w Krakowie, zwłowi dziecięcia, około 11/, roku 
liczyć mogąrego. Dziecię to miało szyję ściśniętą far- 
tuszkiem. Zachodzi podejrzenie, że morderstwa tego 
dopuściła się albo jedna z wiejskich kobiet, które 
biorą dzieci na wychowanie, albo też jakaś wyro- 
dna matka. 


Samobójstwo. Onegdaj w Krakowie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru feldwebel Józef 
Barabasz z 57 pułku piechoty; strzał był wymierzo- 
ny w usta j sprowadził śmierć natychmiast, 


1 Straszny wypadek. W dniu wczorajszym na 
linii ezerniowieckiej między Nowosielcami a Buka- 
czowcami pociąg nr. 215 przy rampie nr. 844/4 
przejechał włościankę z dzieckiem. Oboje na miejscu 
zabici zostali, 


W Stanisławowie, jak donosi półurzędowa 
Narodna Czasopyś, otwartym zostanie z rozpoczę- 
ciem przyszłego roku szkolnego czwarty rok semina- 
ryum duchownego. 

Z Narajowa. Wczoraj donosiliśmy o niepo- 
rządkach w Narajowie, w czasie których ludność 
włościańska powybijała okna w domach żydowskich, 
Powód tych zaburzeń był następujący. Niedawno od- 
bywały się w Narajowie misye, skutkiem których 
włościanie ślubowali wyrzeczenie się wódki. Natural- 
nie nie podobało się to żydom tamtejszym i w dniu 
30 z. m. po odjeździe księży Misyonarzy, zebrali się 
w liczbie przeszło 100, wpadli na podwórze probo- 
8zcza ks. Jemioła, a gdy ten słysząc hałas i wrzawę 
wyszedł na podwórze, rzucili się na niego, powalili 
go na ziemię i czynnie znieważyli. Szczęściem nad- 
biegła żandarmerya i rozpędziła żydów. Włościanie 
jednak byli oburzeni na żydów. I stało się, że gdy 
w dniu 1 b. m. po nabożeństwie lud wyszedł na 
miasto, nie rozchodził się do domów. A. właśnie i z 
cerkwi wyszła wielka mnogość ludu i również na 
mieście stanęła, i rozpoczęła się między nimi jakaś 
pogadanka; zapewne były to rozmowy o fakcie do- 
konanym ; trwało to tak ze dwie godziny; naraz ude- 
rzono w dzwon wielki i w tej chwili rzucił się na- 
ród jak był tłumnie, a było tego więcej niż 3000 
ludzi, na stragany i budki żydowskie na mieście 
stojące, i w jednej chwili wszystko było przewrócone; 
żydzi obaczywszy wyraźną zapalezywość ludu, w 
mgnieniu oka pozamykali sklepy i domy i pochowali 
się i szczęście dla nich, że nie stawili oporu, bo lud 
zadowolnił się tem tyłko, że w żydowskich domach 
okna powybijał 

Przykład godny naśladowania. Otrzymu- 
jemy pismo następujące: „Wieś Tarnoszyn pod Uhno- 
wem w p wiecie rawskim nie ma dotychczas kościo- 
ła, toteż mieszkańcy jej (sami łacinnicy) musieli do- 
tąd udawać się w każdej sprawie kościelnej do Uhno- 
wa, o milę odległego. Pomijamy, że jest to droga w 
niektórych porach roku prawie nie do przebycia, mie- 
waliśmy bowiem wypadki, że wóz z umarłym nie 
mógł ruszyć z miejsca i musiano w polu czekać na 
pomoc ze wsi. Ileż to razy jednak, np. w razie na- 
głego zasłabnięcia, konieczna była pomoc duchowna, 
a tu ani myśleć o wczesnem przybyciu księdza. 
W ślad za tem szedł upadek religijności i morałno- 
ści w ludzie tutejszym i zaczynało Źle dziać się w 
Tarnoszynie. Widząc to, starsi w gminie postanowili 
bądź co bądź kościół sobie wybudować. Zabrali się 
raźno do zbierania funduszów i materyału — brako- 
wało wszakże rzeczy najważniejszej, tj. miejsca. Lecz 
oto znalazł się zacny i szlachetny ezłowiek sam właści- 
ciel Tarnoszyna, p. Aleksander Hulimka, Miejsce o 
obszarze dwóch morgów, gdzie stoi jeszcze, ale ma 
być rozebraną karczma, darował gminie pod budowę 
kościoła. Teraz, gdy już nam nic nie brakuje, może- 
my zabrać się do budowy, uważamy wszakże za swój 
obowiązek podziękować najszczerzej p. Hulimce za 
dar wspaniały, a podając czyn ten obywatelski do 
publicznej wiadomości, wyrażamy życzenie, aby zy- 
skał naśladowców, aby za przykładam p. Hulimki i 
inni obywatele kaBowali karczmy, a stawiali na ich 
miejscu szkoły i kościoły. W Tarnoszynie w kwie- 
taiu 1892. Imieniem komitetu budowy kościoła; Ks. 
kanonik Dwornicki, Filip Wawryszezuk, Józef Wa- 
wryszczuk, Józef Nowak, Imieniem Rady gminnej : 
Bartłomiej Łąkowski, Stanisław Piękny. Jan Wol- 
czyk, Daniel Migus, Jacenty Bida, Iwan Bida, Jan 
Szczyrba, Albin Sczyrba.* 


Dofraudacye gorzelniane. W ciągu dal- 
szym wczorajszej rozprawy przesłuchiwano z kolei 
Salzingera. Ten również nie poczuwa Się do żadnej 
winy. Przyznaje 0n, że wlewano wodę do naczyń w 
magazynach, ale czyniono to Zupełnie otwarcie, jako 
rzecz dozwoloną, i on nigdy i przed nikim z tem 
się nie taił. 

W dniu dzisiejszym słuczano świadków : p. Za- 
sławskiego, komisarza skarbowego i p. Dobiję nad- 
komisarza dyrekcji skarbowej, Pierwszy z nich ze- 
znał, Że zrobił doniesienie na podstawie tego, co mu 
Gaszyński, były pomocnik gorzelniany w Zaleszczy- 
kach opowiadał. P. Dobija zaś opisał tylko prowa- 
dzenie dochodzeń i podał swoje subjektywne zapatry- 
wania ©0 do niektórych szczegółów. 

Strejk dorożkarzy. Wiedeńscy fiakrzy i do- 
rożkarze odbyli wczoraj zgromadzenie, w którem wzię- 
ło udział około 1000 osób i postanowili strejkować 
w dniu otwarcia wystawy teatralno - muzycznej, jeże- 
li do tego czasu nie będzie podwyższona za niska — 
ich zdaniem — taryfa dotychczasowa. 

Z kroniki poznańskiej. Ks. arcybiskup Sta- 
blewski dokona we czwartek osobiście przeniesienia 
szczątków zwłok błogosławionej Jolenty do nowego 
ołtarza gnieźnieńskiej katedry, 

Z kroniki warszawskiej. Urny starożytne, 
pięknie ozdobione, wykopano na polach pod Pragą. 
Urny owe nabył jeden z warszawskich archeologów. 

Sokoły czescy, jak donosi Politik postano- 
wili urządzić wycieczkę na zjazd „Sokołów * we Lwo- 
wie. W wycieczce tej weźmie udział bardzo wiele 
towarzystw okolich z Ozech. Czesi czują się tem 
bardziej zobowiązani do licznego uczestnictwa, ileże 
w roku ubiegłym wielkie grono polskich „Sokołów“ 
przybyło do Pragi, przyczyniając się do uświetnienia 
idey „Sokołów“. W dniu na wycieczkę przeznaczo- 
nym odejdzie osobny pociąg z Pragi do Lwowa. 


u Wrocławia telegrafują: W kopalniach wę” 


zaś 1891 złr., Pozostało więc jeszcze w kasie 1038! gla hr. Henckla w Tarnowicy, wybuchł ogólny strejk. 


złr. Ogółem wydano porcyj Zupy i chleba 42.712 z| 
tego 24.512 kosztem towarzystwa, a 18.200 kosztem | 


miasta Lwowa. 


Z Towarzystwa prawniczego lwowskie- , 
go. W piątek dnia 6. maja br. referować będzie dr. 


Równocześnie i robotnicy w sąsiednich kopalniach ru- 
dy żelaznej, należących do „Górnoszląskiego stowa- 
rzyszenia przemysłu żelaza“, położonych koło Tarno- 
wiekich Gór, zaprzestali roboty. Powodem tych strej- 
ków jest zmniejszenie płacy. 


Powódź w Styryi. Z powodu ulewnych de- 
Bzczów, rzeką Mur wezbrała. Powódź unosi drzewa 
i domy, W okolicach Fernitz pola i łąki stoją pod 
wodą. Z górnej Styryi dochodzą wieści, iż powódź 
się wzmaga. 

Wer.szczagina, jednego z pierwszych mala- 
rzy rosyjskich, spotkało straszne nieszczęście. Przed 
kilku dniami pokąsał go pies wściesły. Ranę wycię- 
to natychmiast i Wereszezagin udaje się do zakładu 
Pasteura, 

W Trydencie powiesił się onegdaj prezydent 
sądu obwodowego Reinisch. Jako powód samobójstwa 
podają napad obłąkania. 

Rzadki wypadek zdarzył się w Anglii. Ofi- 
cer Połączonych królestw opuścił służbę Wielkiej 
Brytanii, aby wejść w szeregi armii francuskiej. Jest- 
to niejaki Ksawery de Morton de la Chapelle, włą- 
czony w r. 1887 do pułku wallijskiego: pochodzi on 
z rodziny francuskiej, która wyemigrowała w roku 
1793. 

Okręt inwalid. W tych dniach przyprowa- 
dzono do portu w Amsterdamie stary okręt wojenny 
holenderski „Excellent*. Jestto wielki okręt liniowy, 
zbudowany w Kiel w r. 1808, a spuszezony po raz 
pierwszy na wodę w r. 1810. Pierwotnie olbrzym ten 
nosił nazwę „Queen Charlotte", a liczył 191 stóp 
długości, 53 szerokości, 52 stóp głębokości. „Queen 
Charlotte“ ma swoja i to bardzo ciekawą historyę. 
On to właśnie w dniu 27. sierpnia r. 1816 brał 
udział w ostrzeliwaniu Algieru z flagą admiralską na 
maszcie i jego to przeważnie wytrzymałości zawdzię- 
czyć należy, że zjednoczona eskadra pod wodzą lorda 
Exmoutha w dniu tym zniszczyła nadbrzeżne baterye 
algierskie, wzięła do niewoli większą część floty al- 
gierskiej, zburzyła arsenał i znaczną część miasta, 
zmusiła deja do zrzeczenia się władzy i dała swobo- 
dę 1211 chrześcijańskim niewolnikom. W samej rze- 
czy okręt jest niezwykle silnie zbudowany z afrykań- 
skiego dębu, na którym nie znać zupełnie całego stu- 
lecia przebytego na niszczącej służbie wojennej, Obe- 
enie okręt skazany jest na zagładę. Rozebrany na 
pojedyńcze części w Roterdamie, zniknie z powierzchni 
morza. 

Mieszkańcy Cypru żalą się gorzko na angiel- 
skiego gnbernatora wyspy, Henryka Bulwera, który 
w podstępny sposób obdziera wyspę z pomników ar- 
tystycznych i dzieła sztuki miejscowej odsyła do mu- 
zeów angielskich, W ostatnich czasach sir Bulwer o- 
fiarował muzeum w Cambridge dwieście wazonów, 
mających wysoką wartość archeologiczną, a znałezio- 
nych przy kopaniu fundamentów domu w Tormasso. 
Jeden z tych wazonów odznacza się prześlicznem za- 
barwieniem purpurowem, którego tajemnica z ubie- 
głemi wiekami zeszła do grobu, a znanem jest pod 
nazwą „polewy z Sinopu.* 

Konkurs z terminem do dnia 31, bm. rozpi- 
Sanym został na 10 posud strażników eywilno-poli- 
cyjnych niższej kategoryi z płacą 360 zł. i dodatkiem 
aktywalnym w wysokości 250/, płacy z miejscem 
służbowem przy dyrekcyi policyi we Lwowie lub przy 
jednym z podwładnych jej komisarjatów i ekspozytur. 

Ze stowarzyszeń. Czytelnia kolejowa we 
Lwowie urządza we Środę dnia 4 b. m. w lokalu 
własnym przy ul, Grodeckiej 1. 26. jako w 101-szą 
rocznicę vgłoszenia konstytucyi 3 maja wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny. Wstęp za okazaniem zapro- 
szenia wolny. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w dniach 5 i 6 ezer- 
wca. Członkowie Towarzystwa, którzy należa do „So- 
koła“ będą mogli zarazem wziąść udział w zjeździe 
Sokołów. Program i porządek dzienny ogłoszone będą 
w swoim czasie. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Miłosierdzia* pod godłem „Opatrzność“, odbędzie 
się w piątek dnia 6 b. m. o godz. 3 po południu w 
wielkiej sali ratuszowej. 

Źałobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. 
Władysława Kulezyckiego, b. profesora gimnazyum, 
ostatnio urzędnika Kasy Oszczędności, odbyło się w 
dniu dzisiejszym, w kościele bernardyńskim. gasły, 
człowiek prawy, a srodze przez los nawiedzony, cie- 
szył się w obszernych kołach miasta wielka, rzadką 
niemal sympatyą, Żałobny obrzęd pochowania zwłok 
jego był najwymowniejszym żywych uczuć tych do- 
wodem. Za trumną ś. p. Władysława potępowały 
tłumy 8 wśród nich rodzina jego, rodzina młodej 
małżonki, córki powszechnie szanowanych doktorstwa 
Smutnych, grono członków Towarzystwa muzycznego, 
którego zgasły był wybitnym i zasłużonym członkiem, 
dalej „Sokołów“ i wreszcie kolegów szkolnych wie- 
dzionych przez znanego uczonego dr. Antoniego Pro- 
chaskę. Nad grobem przemówił dr. Bolesław Mańko- 
wski, pożegnała towarzysza swego smętnem pieniem 
„Lutnia“. R. i. p. 

Zmarli, Wilbelmina z Hornungów Czarnecka, 
żona kupca zmarła d. 2 b. m. we Lwowie. 

Jan Czaieki, praktykant podatkowy, zmarł d. 
2 b. m. W Krakowie. 

Leonard Winiarski, artysta dramatyczny teatru 
krakowskiego, zmarł w Krakowie dnia 3 b. m, prze- 
żywszy 33 lat. 

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu pa- 
dał deszcz chwilowy, Zresztą mieliśmy pogodę. 

Barometr opada. i 

Stan barometru zredukowany do poziomu Mo- 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 759 mm. 

Prognoza na dobę dnia 5. maja r. b. (0d 
północy do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
południowo zachodni, eo do siły mierny (2—3), Śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około -H13'Q, stan 
nieba kędzie zmienny, & względna wilgotność powie- 
trza około 65°/œ Opad deszcz chwilowy, zresztą 
pogodnie. 

jutro, d. 5. maja. św. Piusa pap. —- św. 
Hrehorhia. 


OFIARY. 

Wny Pan Nenyczko nadesłał do naszej Admi- 
nistracyi złr. 3, w równych częściach na funduse 
Kościuszki, fundusz budowy kościołów w wscho- 
dniej Galicyi i ochronkę polską w Cieszynie. 

Odsyłamy, gdzie należy. 

RÓ, 


Teatr, literatura | muzyka, 


— Z teatru. Na program wczorajszego wie- 
czoru złoży”; Się rzeczy drogie Sercu każdego 
polaka, więc: święte słowa Adama, podniosłe 
apostrcfy Anczyca, przedziwne rytmy Moniuszki 
i Jareckiego kompozycyi wdzięczne tony. W fra- 
gmencie z „Konfederatów“, Woleński błyszczał 
zapałem, Zboiński zdawał się być bardziej ani- 
żeli zazwyczaj przejętym. Epizod z „Kościuszki 
dał p. Chmielińskiemu nową do wykazania SZCzę” 
$liwych studyów sposobność. W „Żaręczynach 
Zosi* pracowali z powodzeniem: p, Czaplińska, 
pp. Chmieliński, Zboiński, Trapszo i Zawadzki. 
Polonez układu p. Gasińskiego nigdy nie zawo” 
dzi. Usposobienie widowni, jak na Lwów przy” 
stało, spokojne... Od tej nadpełtwiańskiej fiegmy 
dziwnie odbijał głośny płacz przypadkowych &0- 
ści z Królestwa w kilku miejscach sali skupio- 
nych ! , 


GAZETA NARODOWA z Czwartkn dnia 5 maja 1892. 


Repertuar 


„Dwór w Władkowicach* komedya 


i po raz przedostatni w tym sezonie 


ki, artystki teatrów warszawskich, 


przedstawienie składane i 
skość wieśniacza* (Cavalleria rusticana) 


orkiestra wzmocnione. 
— Jadwiga Czakówna 


ulubienie publiczności warszawskiej 


zwanego „Rozmaitoś:i“. Typy dziewcząt polskich są 
jej specyalnością, w której artystka nie spotkała dotąd 
godnej siebie rywalki. Zacząwszy zawód na scenie 
krakowskiej, dźwiga piękna artystka w Warszawie 
olbrzymi repertuar, na który składaja się też role 
wielkiej Bakałowiczowej i niczapomnianej Popielówny. 
Nie wątpimy, iż teatromani nasi zrobią dziś bardzo 
zajmującą a miłą znajomość ! 

— Archiwum domu Sapiehów. Pod tym 
tytułem wyszedł świeżo z pod prasy tom pierwszy 
publikacyi, staraniem rodziny wydanej, poświęcony 
przez ks. Adama pamięci ojca. Spory tom obejmuje 
korespondencyę przodków domu Sapiehów z królem, 
senatorami jak z Janem Zamojskim, Krzysztofem 
Radziwiłłem, nuncyuszem Rangonim, Jeremiaszem 
Molyłą z lat 1575 do 1606 w przeszło 600 listach 
z archiwów Napieżyńskich zebranych. O wydawni- 
ctwie tem, podającem nader cenny materyał do dzie- 
jów wewnętrznych Litwy, w okresie walk i zaburzeń 
na Litwie, tudzież wojen ze Szwedami i zawichrzeń 
z powodu Sainozwańca, pomówimy obszerniej. Jest to 
drugie już wydawnictwo jednej rodziny dotyczące; 
pierwsze to Archiwum Sławuckie wydane staraniem 
ks Romana Sanguszki, zawiera materyał do dziejów 
Wołynia; niniejsze odnosi się do dziejów Litwy. 


Dział ekonomiczny. 


- Akeyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30 
kwietnia b. r. było w obiegu: 59/, listów hipotecznych 
9,185.300 zł, 5°% premiowanych listów hipote- 
cznych 12,335.000 zł., 4!/,0/, listów hipotecznych 
8,637.300 zł. — łącznie 30,157.300 zł. Asygnacyj 
kasowych było w obiegu 2,039.500 zł. 


— Galicyjski Bank kredytowy. Stan z dniem 
30. kwietnia b. r. Wkładki na książeczki i asygna- 
ty kasowe złr. 1,580.130'16, 


— Targ zbożowy. Lwów d. 4. maja. Dziś 
notujemy za 100 kT. loco Lwów: Pszenica gotowa 
10.— do 10.25, nowa — do—,—, żyto gotowe 8.20 
do 8.50, nowe—.— do —.—, owies obroczny 7.— do 
7.50, na term. —,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 
6.80, rzepak nowy 9.50 do 10.—, groch 6.50 do 
10.—, wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.75 do 7.25, hre- 
czka 9.50 do 10.50, kukurudza 6.10 do 6.25, chmiel 
za 56 kgl. —.—do —.—, koniczyna czerwona 55.— 
do 75.—, koniczyna biała 50.— do 70.—, koniczyna 
szwedzka 55.—do 80.—, spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 16.— do 16.25, na termina 

0 —— 

Mimo nieco ożywionego ruchu ceny wcale się 
nie podniosły. 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
mia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 
kę i t. d. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudzę tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje równieź owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 

— Mprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. (Kraków d. 3. maja). 

Jak dotąd brzmią w ogóle wcale pomyślne spra- 
wozdania o stanie zasiewów, które jak wiadomo, wy- 
wierają obecnie największy wpływ na tendencyę tar- 
gów zbożowych. Pomyślne te sprawozdania, zapowia- 
dając, iż nie będzie braku zboża, psują naturalnie 
humor spekulantom, gdyż umniejszają w nich nadzie- 
ję, iż będzie można ceny produktów rolnych znacznie 
podwyższyć. Skutek zaś tej zmiany usposobienie spe- 
kulantów na gorsze, był dzisiaj taki, że zapowiada- 
jaca się stagnacya rozwielmożniła się i że ceny nieco 
spadły, Wyszczególniając nie miała dzisiaj pszenica 
prawie żadnego odbytu, natomiast żyto napotykało 
odbyt nieco łatwiejszy, ale tylko po cenach zniżonych. 

Płacono za pszenicę białą od 11,— do 11:30 
zł., za czerwoną od 10-75 do 11:20 zł., za żółtą od 
1075 do 11'15 zł., za żyto od 9'40 do 9'85 zł, 
za jęczmień browarny od 8:— do 825 zł. na pa- 
szę od 7— do 7'30 zł., za owies od 6'75 do 7'15 
zł, wyka od 6.25 do 6.60. Za koniczynę czerwo- 
zą od 50—65 zł., białą od 56—70 zł, Wszystko 
za 100 kilogramów. 


— Wiedeń 3 maja. (Telegr. Gaz. Nar.). Na 
dzisiejszy targ bydła spędzono 4417 sztuk wołów, z 
tego galicyjskich 558, węgierskich 2422, niemieckich 
1437. Galicyjskie płacono 54 do 56, 57 złr., osobli- 
we 59 do 6O, 61 złr. Węgierskie 50 do 56, 58, 60, 
63 złr. Niemieckie 56 do 60, 62, 65 złr. w. A., za 
metryczny cetnar żywej wagi. 


Wiedeń 3. maja, Na w l à 
ba mas 3 czorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego: 398g RN opasowego, 
- upaszy i 440 sztuk chudego. Razem 4428 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 471 sztuk opa- 
,— sztuk z paszy i 53 sztuk a a Bu 
1 sztuk bydła opasowego. Ogółem " 
39 sztuk więcej niż zeszłego REN A 
icji 128 więcej. : 
kak: był słaby. Ceny spadły o 1 zł, 
Nie sprzedano 78 sztuk, 
Płacono : galicyjsko-bukowińskie woły opasowę 
po 58 zł. — Ct do 55 zł. — ct., za „AA przedni 
po 56 zł, — ct., wyjątkowo po 60 


do 2 AE 


ct. do 59 zł, 


e Gil 26 = GŁ 
% Be nt po 32 do 121 za sztukę. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 4. maja: W uzupełnieniu wezo- 
rajszego oo orawozdania z posiedzenia Izby po- 
słów, donoszę, że po P- Abrahamowiezu mówi 


p. hr. | 

SÓW uca przemawiał za szybkiem 
przeprowadzeniem reformy podatkowej, domagając 
się podobnie jak Steinwender kary więzienia za 
BASZY we fasye. z 

Następnie przemawiał p. Plener, który po- 
lemizował ze wszystkimi poprzednimi mowcami, 


teatralny: Dziś we 
środę występ Jadwigi Czaki, art. teatr. warszawskich, 
w 4. aktach Z. 
Przybylskiego. We czwartek przedstawienie składane 
„Rycerskość 
wieśniacza* (Cavalleria rusticana) opera Mascagniego. 
W piątek drugi gościnny występ panny Jadwigi Cza- 
„Gęsi i Gąski*, 
komedya w 5 aktach Michała Bałuckiego. W sobotę 
po raz ostatni „Rycer- 
opera Ma- 
scagniego. Nowa wystawa. Nowe dekoracye. Chóry i 


rozpoczynająca dziś 
szereg występów na scenie naszej, należy do stałych 
i jest jednym 
z najpotężniejszych filarów wzorowego teatru komedyi 


Podatek dochodowy — są słowa jego — powi- 
nien wedle natury swojej wpływać w całości do 
kasy państwowej, podczas gdy kraje poszczegól- 
ne pokrywałyby potrzeby swoje z innych źródeł 
podatkowych. Za dobry znak uważa on, iż ta sa- 
ma inicyatywa wyszła od p. Abrahamowicza, 
zjednoczonym bowiem usiłowaniom Polaków i 
Niemców liberalnych, uda się może przeprowadzić 
reformę, 

Po przemówieniu p. Teliszewskiego, 
który powitał reformę z sympatją, podnosząc nie- 
które zarzuty co do szczegółów, — posiedzenie 
zamknięto, przekazując przedłożenie rządowe ko- 
misyi, złożonej z 36 członków. 

W końcu posiedzenia zażądał jeszcze dep. 
Klaic ustanowienia inspektorów przemysłowych 
w Dalmacyi. 

Następne posiedzenie w środę — a na po- 
rządku dziennym między innemi wniosek młodo- 
czechów o postawienie Schónborna w stan oska- 
rżenia. 

Wiedeń d. 4. maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów, podczas obrad nad wnio- 
skiem młodoczechów, domagającym się postawie- 
nia ministra sprawiedliwości hr. Schoenborna 
w stan oskarzenia, zabrał pierwszy głos p. Tel- 
scher i uzasadniając swój wniosek, rzekł, iż Cze- 
si nigdy nie zezwolą na wydzielenie dla Niem- 
ców pewnej części królestwa czeskiego. 

Mowa Tilschera, którą cała Izba słuchała 
z wyiężoną uwaga, wywołała rozczarowanie. Wy- 
mowa bowiem Tilschera wydaje się za słabą, by 
mogła z siłą wystąpić w tak piekącej sprawie. 
Wywody jego były mdłe, a zresztą po najwięk- 
szej części jedynie powtórzeniem zdań, pisanych 
w tej sprawie w pewnych dziennikach. 

Następnie zabrał głos p. Plecz i wykazy- 
wał na podstawie faktów, że postępowanie rządu 
w tej sprawie nie było nieprawnem i że nie ma 
żadnego powodu do postawienia w stan oskarze- 
nia ministra. Mowa p. Plecza była krótką i za- 
kończył ją wnioskiem przejścia nad omawianą 
sprawą do porządku dziennego. 

Z kolei zabrał głos młodoczech p. Pacak. 
Zwraca się on do początkowych ustępów mowy 
Plenera i dziwi się, że właśnie Plener, niegdyś 
najgwałtowniejszy przeciwnik Gregra, obecnie 
występuje w tegoż obronie. Następnie usiłuje 
mowca na podstawie cytatów z jednej z dawnych 
mów Herbsta udowodnić, że prawne pojęcie Ple- 
nera nie jest słuszne. W dalszym ciągu swej 
mowy p. Pacak cytuje ustępy z broszury hr. 
Schónborna, napisanej przez tegoż jeszcze w la- 
tach młodzieńczych, aby udowodnić, że hr. 
Schóaborn zmienił swoje zasady. Mowca mówi 
dalej. 


Ostatnie wiadomości. 


Według Pester Lloyda rząd węgierski skon- 
wertuje wszystkie 5-procentowe długi państwowe 
pożyczką 4-procentowa. 

Na obiad galowy, jaki da cesarz Wilhelm 
16. bm. w Gdańsku, otrzymało zaproszenie sze- 
ściu Polaków, właścicieli ziemskich. 


Pol. Cor. powątpiewa o wiarygodności po- 
nownie wynurzającej się pogłoski, jakoby car 
przecież miał zjechać do Berlina. W Berlinie 
stanowczo temu zaprzeczają ze sfer rządowych. 

Pruska Izba posłów uchwaliła w drugiem 
czytaniu kredyt na płacę i urządzenie ministra 
prezydenta. 


Francis, pastor gminy angielsko-amerykań- 
skiej w Petersburgu, który miał obowiązek roz- 
dzielać pomiędzy głodujących w Rosyi zboże, 
przesłane 2 Ameryki, oświadczył w Berlinie, 
w przejeździe do Londynu, jednemu z korespon- 
dentów pism amerykańskich, że głód w bieżą- 
cym roku będzie jeszcze większy. Nie ma koni, 
a ladzie tak są osłabieni głodem, że poprostu 
nie będą mogli pracować obecnie na roli, choćby 
nawet było podostatkiem ziarna na zasiew. Pa- 
nują tyfus i ospa, i zachodzi obawa, że epidemie 
te zawleczone bedą dalej na Zachód, jeżeli nie 
zostaną użyte środki ochronne. 


Z Wiirzburga (w Bawaryi) donoszą: Pod- 
czas uroczystości otwarcia tutejszego tramwaju 
nowego, znalazł pewien konduktor bombę z lon- 
tem gorejacym. Sprawcy, udaremnionego na 
szezęście zamachu, nie wykryto. 


W Chicago (w Stanach Zjedn.) udała się 
do szefa policyi deputacya robotnicza, żądając 
zwrotu skonfiskowanych w niedzielę czerwonych 
sztandarów. Szef policyi odpowiedział, że władze 
nie ścierpią aui obnoszenia sztandarów czerwo- 
nych, ani nie dopuszczą jakichkolwiek gwałtów. 
Deputacya odeszła z grożba, że wystąpi sądo- 
wnie przeciw bezprawnemu skonfiskowaniu cho- 
rągwi. 


| Jak ż Berlina donoszą, stronnictwo welfi- 
ckie obchodziło w Hanowerze zeszłej soboty ro- 
cznicę urodzin ekskrólowej Maryi. Przy tej spo- 
sobności oświadczyli naczelnicy tego obozu, iż 
umowa Prus z ks. Kumberlandzkim nie oznacza 
bynajmniej pojednania się, poczem w jednym 
z toastów wypowiedziano nadzieję, iż przyjdzie 
kiedyś dzień, w którym ks. Kumberlandzki od- 
będzie wjazd tryamfalny do stolicy Hanoweru. 


Donoszą z Konstantynopola: W Harras | Pydalono. 


(w Abisynii) wybuchła cholera. 


Proces przeciwko dwom o zamordowanie ! |euszowym towarzystwa naukowego w „Par-| 


Wulkowieza oskarzonym indywiduom rozpoczął 
się onegdaj. Pierwsze dwa dni rozprawy nie 
przyniosły żadnych szczególn ejszych momentów. 
Oskarzeni zaprzeczają, jakoby czyn ten popełnili. 


relegramy „Gazety Narodowej, 


Wiedeń dnia 4. maja. Podobnie jak 
pe „Deutsche Zig., tak dzisiaj Nowa 
400% Pisząc o młodoczeskim wniosku wzgłę- 
om postawienia ministra Schónborna w stan 
R „Podnosi, że lewica, przez całe 

wojej opozycyi, nigdy si 

środka nie To Rh NSW z. e 
Nowa Presse — jakie rząd dzisiaj złoży co 
do powodów ustanowienia sądu powiatowego 
w Weckelsdorfie, będziemy mogli wniosko- 
wać, w jaki sposób nastąpi dalsze utworze- 
nie sądów powiatowych, zapowiedziane przez 
ministra Kuenburga w klubie lewicy. 

Wiedeń d. 4 maja. Przedłożenia wa- 


a tylko godził się z jednym p. Abrahamowiczem. i lutowe zostaną wniesione w obu parlamen= 
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tach dnia 10. bm. Wspólne konferencye obu 
ministrów skarbn zakończą się dnia 10. bm. 

Wiedeń dnia 4. maja. Na wczo- 
rajszem zebraniu generalnej rady austro-węg. 
Banku uchwalono odpowiedzieć przychylnie na 
Życzenie, wypowiedziane w pismach austr, 
1 węgierskiego ministra skarbu względem re- 
gulacyi waluty. 

Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie akcyo- 
naryuszy austro-węgierskiego Banku odbędzie 
się d. 23. bm. 

Wiedeń dnia 4. maja. Wczoraj od- 
były się konferencje szefów banków w spra- 
wie walntowej z uczestnictwem br. Alberta 
Rothschilda, Bleichródera i Hansemana z Ber- 
lina, tudzież dyrektorów Creditanstaltu, Ung. 
Creditbanku i Bodenereditanstaltu. 


Praga d. 4. maja. Według Politik dr. 
Rieger nie zamianuje nowych delegatów cze- 
skich do komisyi dla rozgraniczenia powia- 
tów, 0 co go rząd prosił, W takim razie 
prezydent wyższego sądu praskiego ma być 
upoważnionym, zamianować od siebie takich 
delegatów. 

Namiestnietwo zniosło uchwałę praskiej 
Rady miejskiej, według której język czeski 
ma być wyłącznym językiem manipulacyjnym 
magistratu. 

Berlin d. 4. maja. Wedle tutejszych 
dzienników car uda się na Kaukaz do swego | 
syna Jerzego, któremu z każdym dniem jest 
gorzej, zaczem też podróż cara do Berlina i 
Kopenhagi wątpliwą się staje. 

Paryż d. 4. maja. Półurzędowy Temps | 
podnosi, że król Humbert pojedzie do Berli- | 
na nie przez Austryę, i wnosi z tego, że! 
trójprzymierze nie jest już serdecznem. 

Paryż d. 4. maja. Do Pasteura przy-: 
był słynny malarz rosyjski Wereszczagin, 
który bawiąc w Moskwie, został przez psa! 
wściekłego pokąsany. | 

Paryż d. 4. maja. Stanowczo ulrzy- 
muje się tu wiadomość o rokowaniach po- 
między rządami względem wspólnego nadzoru l 
nad dynamitardzistami. 

Posada posła rosyjskiego przy dworze! 
wirtemberskim będzie zwiniętą. 

Bawarski minister wojny wydał rozkaz, i 
wedłe którego stojący na straży żołnierz! 


może strzelać jedynie wtedy, jeżeli gwałto- | 
wnie zaatakowany zostanie, albo Życiu jego: 
niebezpieczeństwo zagraża. 
Konstantynopol d. 4. maja. Skut-; 
wybuchu cholery w Harrar w Abi-! 


kiem 
synii, zarządzono pięciodniową kwarantannę i 
na wszystkie okręty, przychodzące z portu! 
Zeilah. 
Rozpoczął się tu proces przeciw morder- : 
com Wulkowicza. 
rają się winy. 
Petersburg dnia 4. maja. Car zapro- 
sił do siebie na Śniadanie dwóch Francuzów, 


Wszyscy oskarzeni wypie- ! 


pp. Fery d'Esclands, ojca i syna, którzy mu, 10 


przywieźli srebrną tarczę heraldyczną, ofla- į 
rowaną jako prezent składkowy francuskich ` 
przyjaciół Rosyi. Car po śniadaniu pokazywał 
im swoje stajnie, zawierające 543 ogierów i. 
klaczy. 

Według dzisiejszych depesz z Abas-Tu-- 
manu na Kaukazie, ma się carewicz nie- 
co lepiej. Po ostatnich krwiotokach zmniej- 
szyła się gorączka, ustały poty i powiększył 
się apetyt, 

, Rzym d. 4. maja. Riforma (organ 
Qrispiege) dowiaduje się z najlepszego żŻró- 
dła, że d. 26 kwietnia wejenny okręt rosyj- 
ski z wieloma działami i torpedami przepły- 
nął przez Dardanelle i rząd turecki zgoła 
temu nie przeszkodził. Riforma domaga się 
energicznej interwencyi ze strony rządu 
włoskiego. 


Rzym d. 4. maja. Dochody cłowe z ze- 
szłego miesiąca wypadły nadzwyczaj pomyśl- 
nie. Ugoda rządu z fabrykantami zapałek, 
dotycząca zamienienia wyrobu zapałek w mo- 
nopol państwowy, została już podpisaną. 

Książę bułgarski 
pół godziny w Genui i Ventimiglii, odjechał 
do Cannes (na złote wesele panujących księ- 


stwa Koburskich). i 


Bukareszt d. 4. maja. Na życzenie 
rządu bułgarskiego aresztowała policya Buł-, 
gara, niejakiego Ribarowa, i po załatwieniu ' 
prawnych formalności wyda go rządowi bnł-' 
garskiemu. Ribarów był niegdyś urzędnikiem ; 
policyjnym, ale sprzeniewierzywszy pieniądze 
rządowe, umknął do Rosyi, skąd go jednak ` 
Ateny d. 4. maja. Na bankiecie jubi- 


i 


na8808* 


Meletopołus wobec królewicza i reszty mini- | zum heil. Leopold, Wien, 
wJ-| 
rażę uczucia wszystkich tu obecnych, wno-| 


strów następujący toast: „Mniemam, iż 


sząc toast na cześć mego tutaj sąsiada i 
przyjaciela, a oraz przyjaciela wszystkich 
Greków, który jest też członkiem waszego 
prześwietnego towarzystwa, posła serbskiego, 
dr. Dżordżewieza, a przy tej sposobności oraz 
na czość jego monarchy, młodziutkiego a 
wszystkim Grekom drogiego króla Serbii, tu- 
dzież na cześć będącego jednej Z nami pia: 
ry narodu serbskiego, który „pokrewny "rc 
kom pochodzeniem i cierpieniem, przez nas 
serdecznie jest kochany.“ i 

Kolonia d. 4. maja. Koln. tg. do- 
nosi: W fabryce dynamitu w Siegen, wkrót- 
ce po przybyciu radcy rządowego Osthues, 
dla przeprowadzenia rewizył zapasów, nastą- 
pił wybuch. Dwaj robotnicy utracili życie. 
Przyczyną było prawdopodobnie przypadkowe 


upuszczenie przez jednego z robotników na- 
czynia z nitroglieeryną. 


zabawiwszy tylko po. 


wniósł minister spraw zagranicznych ; w czerwonym druku „św. Leopold“ 


Shangai d. 4. maja. Jak wychodzący 
tutaj Ostasialischer Lloyd donosi, zamyśla 
chińskie ministeryum spraw zagranicznych 
wystosować do Londynu notę Z powodu, że 
były chiński urzędnik cłowy Mason, Anglik, 
który przemycał broń i amunicyę dla tajnych 
towarzystw chińskich, został zbyt łagodnie 
ukarany. 


Włedeń dnia 4. maja godzina 1 min. 40 
po południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje èl- 
pejskie Towarz. góruiczego 5950. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 363:—. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 149:60. Akcje Unionbanku 
24125. Akcje kolei Karola Ludwika 218—. 
Akcje kolei Północnej 287:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 87:—,  Akeje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pai- 
stwowej 2841-25. Akcie kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 240'50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:50. Losy komunalne wiedeńskie 
157—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
173 25. Galic. oblig. inderan. 105*—, Akaje kolei 
północno-zachod. (lit. B. islbeihai) 229.50. Losy 
regulacji Cisy ——. Aseje Banku dla krajów 
koronnych 208.10. Akcje Bankvoreinu 11425. 
Kosyjski rubel papierowy 125:—. 

43/40'J6 reuta wspólna 


5%, renta 


austr. papierowa —'—. 4'/, renta ausir. złota 
—'—. Renta 4% węg. złota 10955. 5%, rexia 
węg. papierowa 100:65. Napoleondory ——, 
Marki niem. ——, 


m 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4. Maja (Z Izby handlowej). 


Perie ms ssb”ke 
płaca žala 
Kolej galie. Karcia Ludw. 200 mł. m. k. 21225 215 25 
Eəicj Lwów-Czera.-Jasska po 200 st. w 239,50 24250 
Banku bipeiccznege po 209 200 sł w. a. . 382— 386 - 
Brki krzóyż. gele. gal. po sł. ©. 2. -= 316.— 


il. Listy sastuwne sa kú sł. 


Banku bnatocznege galic. 5*/, los w ŁU lat. 1v0-80 16150 
z D/o wgl 13 pz, 107-50 10820 
5 itio les w BO lat 98:25 98.95 
Banku krajowego 4'/+'/, los w Di latach. . 98:50 99:20 
Towarz. kred. gal. Kiumam. Dy 1 - . . . m mmm 
LJ n n “s AA CENTA 96-80 97-50 
. i - . 40, lo, TALL 9510 95:80 
z AL, ie 6313. 940 10010 
3 = x Ł*/, lea. w ŚĆ lat. 9470 9540 
IU. Listy 2214n: ns 160 sł. 
Gal Zak? hred meté w lihe. (ć 6) Ti K8— 60 — 
k j} ś 40 E E 55—  57— 
Ogólnego roiniczo-krodst mo” 7syładu dla 
Gelicii i Bnkevins w kwidueji 60/. wa. 
jog v his ias : s SU = 
iv 0: ugi r» ŁUD sl 
ind=r misusyjue gaiit: 5% m. k . . 10480 46550 
daiis. fundussa propios jaego S/n 93.40 9410 
Tukow. fundnszu propiza: jeg 7 100:80 101-59 
Kom benku krajowepa ból w a. |. em 100— 10070 
= A a * il. em. . 101:— 10170 
Pożyczka krajowa z reku 1076 0%, W. A 10450 —=—- 
7 Ę Janu „330 2, Ju 97:60 98:30 
K z b. 91:— 9170 
r. DAJ 
| Lesg missia £rako.7a 2150 23:50 
LE mie tu Banisa nuw z9.— 31.— 
Dukat Otia. ski GAME 5 5-56 5.66 
| Nupolmnóaz . . . 944 54 
Półimnerjał rosyjski 9 70 — 
Rubel rosyjaki urebray 1-25 135 
Batel cowyjski papierowy 1:231,, 1-251 
100 zanssz zuskmiechich . PSE5, SE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. maja. 


Hotel Szwajcarski. K. Burzycku z Tarnopola. 
A. Kołpaczkiewicz z Hujeze. W. Kostkiewicz z Li- 
pska. L. Popławski z Drohobycza. J. Dawidowicz z 
Błażowa, J. Feik z Tarnopola. Z. Stasiniewicz z 
Wierzbicy. 
Kae *-+ 37 


wui TETRI 40m 46-00 Aaa wok 2” T NT 


koda 14% kolie, 


jeżcji, 
3a Ea aa jet: 


IRITAS Mlecz odmładzający porost włosów. 
Z pomiędzy wszystkich przetworów 
jedynie odpowiada swemu celowi, i jest zu- 
pełnie nieszkodliwa. Siwym, a nawet białym 
włosom przywraca pierwotny ich kolor 84 
blad lub kasztanowaty, nie pozostawiając ak 
złych skutków w poroście. Cena 2 zł. w = 
biorze 5 flaszek jedna gratis. G 
Otto Franz, Wien VII. Mariahilferstrasse 38. 
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra Hisa 
Zygmunta Ruckera; W KRAKOWIE: Konst. Wisniews 


i J WOJY i Siockinar api. 

jar pia i e AR Szanownych Czytelników 
na „Doniesienie Wielebnego proboszcza Sebast. 
Kneippa z Wörishofen, zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze. 


| CEA 


NEUSS TEGITVA 
krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych Jekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko Z 15 pig. 10 6 
rolka 120 pig: 1 złr. Przed naśladownictwem „au 
stę. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 


j i z: znakiem ochronnym: 
est naszym prawnie zaprotokołowanym kun 
; kj > z naszą firmą „Apotheke 


Stadt. Ecke der Spiegel- 
Do nabycia we Lwowie w aptekach 

Ruckera, J. Beisera i A. Skle- 
Witosławskiego. 


32 


ocukrzone pigułki 


und Plankengasse". 
pp.: P. Mikolascha, Z. 
piúskiego.—W Kołymyi: w aptece p. 


| —--L 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej |. 9). 


648 Ordynnje od 11—12 i od 3—5, 


Nowo stworzony zaklad (otoraficzny 


642 artysty malarza 


L KOEHLERA 
we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA W Rogóżnie powiat Samborski 


po cencie od wyrazu. 


r. LUDOMIR LEWANDOWSKI adwo- 
kat w Czortkowie mieszkający, poszu- 
kuje zdolnego koncypienta. 301 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


PODESTY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 
OTOMINIATURY 


Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


J AJTAŃSZE źródło do nabycia dobrych 

iowarów korzennych i wyrobów miły- 

narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224 


ZŁOWIEK INTELIGENTNY, mający 
czas, może przyjąć zarząd kamienicy, 
i złożyć może odpowiednią kaucyę lub bez 
niej. Bliższa wiadomość w Redakcyi o” 


Narodowej. 


ŁODY CZŁOWIEK 
klasą gimnazyalną, 


z ukończoną V. 
również także i 


z trzyletnią służbą wojskową, poszukuje po-! 


sady praktykanta lasowego lub ekonomi- 
eznego. Zgłoszenia przyjmuje „T. W. poste 


restante Zarszyn“. 302 


OMIESZKANIE. 7 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, z 8 wchodami, w realności 
Sykstuska 88, II. piętro, zaraz do najęcia. 


Farby = 


lakiery i przybory malarskie do do- 
mowego i do fachowego użytku 


poleca i dostarcza 
ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń I., Giselastrasse 1. 
Cennik illustrowany gratis i franco. 


3557 


Szparagi 
ogrodowe, rozsyła po 70 ct. za kilogram 


Zarząd dóbr Zameczek. 


Zamówienia adres.: J. Olearczyk , Żółkiew 


WINA 


węgierskie rozsyłam w beczkach 
około 140 litrów za zaliczka: 
Stołowe biate 
po et, 24, 28 i 32, 
Desertowe białe 
po ct. 36, 40, 44, 50 i 60. 
Czyste naturalne czerwone 
po ct. 24, 28, 32, 36, 40, 44, 50 
za jeden litr. 


3532 


Beczki pojemności od 140 do 150 litrów | 


liczę po złr. 2.80. 


S. B. BURGER 


WIELKI HANDEL WIN 
Miskolcz, Węgry. 


Cennik na żądanie gratis i franco. | 


stare i nowe sprzedaje 
3505 najtaniej 
KAS Ym WEINER 
Wien I., Salzthorgasse 4 
Miejsca 


nauczyciela domowego- 


poszukuje rutynowany i jak najle- 
piej polecony pedagog , który zaró- 
wno gimnazyum jak i uniwersytet 


astelowe Stefana| 


jodbędzie się dnia 11. maja b. r. 
| przed południem 3545 


wysprzedaż bydła 


jakoto: wołów roboczych , bycz- 


ków młodych, jałówek, krów, je- 


dnego buhaja rasy simentalski: j, 
`. wszystko ładne i rasowe. 


COGNAC 


“o4 Imperial — 3 gwiazdki 


znakomity francuski, stary, łagodny, a- 
romatyczny, dla niedokrewnych i cier- 
piących na żołądek , rozsyłam pocztą ża 
zaliezką począwszy od złr. 8:50 za ba- 
ryłeczkę 4-litrową, lub złr. 5:50 za ko- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. Maja 1892. Nr. 108. 
Jedynym i wyłącznie w.użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 


Nieodwołalnie 
jeszoże tylko sześć dni. 


| WYSPRZEDAŹ 
| roślin franouskioh. 
= Uiica Jagiellońska 2. 


|Przepyszne konifery, drzewa owocowe, pię- 

|kne krzewy róż, cebulki i nasiona kwiatów. 
E. Veyrat 

ogrodnik z Franeyi. 

Zwracamy uwagę gospodyń ! 3521 

przyprawa 

do zupy 


u Alberta Szkowrona we Lwowie. 


n y 


Welocypetly 


> "AWZŻĄ wszelkiego ROA 
ZZNNSZE* |--Z Katalogi za nadesła- 
Ż | s 7 HIN 


3547 


Agentów poszukujemy. 


szyk o 3 flaszkach, każda po 7 dziesią- 
tych litra, Ten sam, tylko nie tak stary 
COGNAC z jedną gwiazdką złr. 6'50 
za baryłeczkę , lub złr. 4:35 za koszyk 


o 3 butelkach, jak wyżej. 


| kawa londyńska 


z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, 

parą palona i mielona , bardzo aromaty- 

czna i wydatna. 
nych, zawartości 4 kig. po złr. 480 

| za zaliczką. 3531 


Oclone i franco. 


R. MATTI 


w Capodistria koło Tryestu. 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


WIEDEŃ 
znane Gd roku 1835 


CZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lśniacy 
połysk, czyni 
skórę trwała. 


HE Do nabycia wszędzie. -ŒB 


Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się 


Czernidła Fernolendt'a 
i kupowała wyłącznie te tylko pu- 
dełka, na których znajduje się napis 
„FERNOLENDT*, 


namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają. 


2510 


licyi. 
251% Biuro ogłoszeń 


w Niemczech ukończył. Łaskawe) 
oferty uprasza nadesłać pod adre-| 
sem: P. N. do Administracji Ga- 
zety Narodowej. 3544 


Sante Hellebrandt 


egzaminowany cywilny geometra 
z upoważnieniem rządowem, 4555 


specyalista w zdjęciach 
tachymetrycznych 


wykonuje wszelkie zdjęcia w zakr.s tego 


zawodu wchodzące, dalej podejmoje się re | 
gulacyi terenu, drenowania, nawodniania, 
kanalizacyi. zakładania wodosiągów, wy- 
tyczenia i obliczenia wszelkich dróg , kolei! 
żelaznych, rzek i potoków, jakoteż wyko-| 


nuje wszelkie rooboty w zakres katastru 
wchodzące , a mianowicie 
urządzania płodozmianów (ryzowania) działu 
lasów, wszelkich planów do kontraktów itd 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 


Sante Hellebrandt 


odgraniczenia, | 


KĄPIELE 


W pudełkach blasza- || 


LA" niem 10 ct. w mark. 
H. BOCK, Wien, ill., Hauptstr. 72. 
3437 


SANTAL v MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 

Phu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 


używanie wszelkich szprycowan i 

A w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 

kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 

rzałe rzeżączki, nie utrudzająć żołąd- 

ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Wiewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera 3165 


a 55 +) -» 
susma CENNIK 


NA WSZELKIE ARTYKULY ną 
DOMOWĘTÓOŚPÓDARSKIE D 


L PRZEMYSŁOWE“ 
a wiska gory, fg 
GRATIS FRANCO 
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO, „4 
WYSYŁKOWE -WE WIEDNIU , 


ALBIN KRAJEWSKI 
WIEDEŃ, ILerstasrnasse NE} 


KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA 

NIECH ZADA KORE SPONDENTKA, i? 

OTRZYMA ODWROTNIE 

POLECA i DOSTARCZA TSE | 
cQ KTO TYLKO ZAZĄDA.: a 


Papugi młode 
‘i ptaki zagraniczne , kilkadziesiąt sztuk — 
,Akwaryum kompletnie urządzone do sprze- 
dania. Rybki złote po 18 et. za sztukę. — 


Oglądać można eodziennie. Lwów, Karge, 
|Czarneckiego 3. 


PIWOWAR "JH 


lat 30, fachowo teoretycznie uzdolniony, z kilkuletnią praktyką 
i doskonałemi referencyami, poszukuje posady w browarze w Ga 
Bliższe szczegóły listownie. 


Adresować należy: „N. Q. 
Ed. Tersch, Praga IL. 3558 


MULO WE 


PESZCZA NN N 


(Póstyćn). 


MIĘ Rozpoczęcie 
| Masaż, gimnastyka i elektrye : 
| gółów co do kuracji, opis zakładu, mieszkań i kapieli na żądanie udziela 
i kierujący lekarz zakładu Dr. Fodor. 


Radca zdrowia 


i 


3539 
pory 1. maja. "PE 


zność. Wiadomości i wszelakich szeze- 


Wielki kro 


uczyniła firma J. Paweł Lieb 


Pudełeczko blaszane o 120 sz 
Mikolasza we Lwowie. 


w Przemyślu, ul. Cicha I. 576. 


k naprzód 


w fabrykacyi ekstra*tu słodowego 


e w Dreznie wprowadzając tz. 


s» IB DSE- WM za R 6 5 na ** 
t. j. czysty EKSTRAKT SŁODOWY w fłaszeczkach. 

Środek w smaku przyjemny, w cieple łatwo rozpuszezalny, beze 
wodny i wilgoć wyciagajacy, jest bez porównania skuteczniejszy, jak 
wszelkie płynne extrakty słodowe, których jednak zalety posiada — a 
w porównaniu z karmelkami slodowemi góruja nad niemi absolutną 
czystościa, przez co nie zafłegmia i nie utrudnia trawienia, trwa długo 
i jest tani. Kaszlacy i zagrożeni niedomaganiem przewodu oddechowego 
powinni zwrócić uwagę na ten środek i spróbować jego skuteczności 


tukach 30 centów w aptece Piotra 
3465—9A 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedseniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


3088 


Dyrekcja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| 
i 
: 


r- 
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WODA GORŻKA 


nazwana 3269 


Królową 
wód gorźkich. 


Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. — 10 złotych medali z wszystkich wystaw. — Znana w całym świecie. — Wszędzie do nabycia. — Należy wyraźnie żądać: 


FRANCISZKA JÓZEFA wody gorżkiej, i unikać starannie innych wód, nazwanych: „Cesarską* lub „Budzińską* wodą gorżką. 


Pierwsza spółka wyrobu 


cegieł maszynowych i towarów glinianych 
we Lwowie (na Stillerówce) ul. Snopkowska I. 1 
sprzedaje 


1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr. 


z doliczeniem rzeczywistych kosztów destawy na plac budowy odpowiednio do 
odległości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe , studzienne, 


próżne plastrówki, dachówki i t. p. 
(i 
artystyczno-fotograńczny 
35 w pałacu hr. Fredry 
urządzony według najnowszych wymagań, 
otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz, 6. 


Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 


nowy zaklad 2367 


Zaklad wodoleczniczy Sulz, 


Poczta i telegraf w miejscu. 3536 
Właściciel i lekarz naczelny: Dr. Emil I öwy. 

Wodoleczenie, masaż, elektryka, gimnastyka lecznicza , najpiękniejsze położenie 
„WienerWaldu*. Powietrze absolutnie wolne od kurzu. Spokojny pobyt, troskliwa opie- 
ka lekarska, wyborna kuchnia, wygodne przechadzki po nowo rozszerzonym zakładzie. 
Umiarkowane ceny. Połączenie pocztą i omnibusem ze stacyą Kaltenłeutgeben. -- 
Otwarcie 1. maja. Prospekty na żądanie gratts. Wyjaśnienia: Wiedeń I., Zelinkagasse 3. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


we LG w owie 


mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze- 
nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 
mienia po jak najumiarkowańszych cenach. 1556 


0+0+0+0+0+0+0+040+0+0+ 0.0 
+ 

SJ Wielki wybór 

e  ajmodniejszych kapeluszy damskich 


+ 
© na sezon wiosenny i letni 3368 
2 utrzymujemy w naszym magazynie i p lscamy po możliwie 
m umiarkowanych cenach Szau. Paniom 
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plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 
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Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 
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€C. k. austryackie koleje państwowe. 


00000000 


Zaprowadzenie kart wstępu na dworzec. 


Ze względów służbonych , jakoteż i w interesie wygody i 
bezpieczeństwa podróżującej publiczności, począwszy od dnia 
14. maja 1892 nie dozwala się wolnego wstępu 
na peron a według potrzeby także do lokalności zarezerwo- 
wanych dla podróżnjącej publiczności. 

Osoby bez biletów jazdy, jeżeli chcą uzyskać wstęp na pe- 
ron lub do lokalności zarezerwowanych, mają w tym celu za 
10 ct. zakupić kartę wstępu na dworzec i podać odźwiernemu 
do zaznaczenia, 


Wiedeń, dnia 21. kwietnia 1892, 
C. k. Generalna Dyrel:cya. 
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Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/,0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5o/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,%, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:/,0/, listy Banku krajowego 

4:|,0j pożyezkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galieyjską 

5o/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 

4:/0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

41/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 

wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego rzyjmuje od P. T 


kupujących wszelkie wylosowane, 3 już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę; bez wszelkiego 
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ad c zaś zamiejsoowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ..- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Prręrłor+ tte Port Pig 
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Dyrekcya w Budapeszcie. 


sodowo-iitowa 
woda szczawiowa. 


Niezrównana w skutkach przeciwko gość- 
cowi i eierpieniom pęcherza. Z powodu 
znacznej zawartości kwasu węglowego wy- 
Z borna jako napój orzeźwiający. Objaśnie- 
$ nia w miejscach sprzedaży, lub w dyrekcyi 
Zakładu kąpielowego Radeln, w Styryi. 


Odsprzedających poszukujemy, 3414 


L. Wertheim & Comp., 
c. k. nadworni dostawcy. 
Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń, IV., Louisengasse 6. 
3144 


każdego rodzaju 


Ilustrowane cenniki gratis. 


IODOCXXAKKKRIONKIOOOOOOOCKK 


I0 medaii zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechóświatowej wystawie w Antwerpii 
za niegrównane 


Wyroby Kosmetyczna, toaleloza | Perfumerie. 


E Sil Zaden artykuł toaletowy nie może walizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje cerze Świetną blałość, świeżość 
I delikatność. -- Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym M kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym srodkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek. kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełka 
07 ct., większe 1 złr 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijofkowa 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wjbiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Syd] Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydło kosmetyczne. tnościa i nwder srjmnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek |. 2. 
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Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i Sąkiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów ue reperacji fortepianów 


A. SEDIL AF 


we Lwowie, przy ulicy Sobleskiego |. 9. 
Łaskawe sammówienia uskuteczniają się natychmiasi, 


SKLAD FABRYGZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 


z pierwszorzędnych fabryk 


po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1°20 za 1000 sztuk. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 
| - ajj 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


